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Niemcy w Polsce. 


Przed kilku tygodniami urwo- 
rzony został w Łodzi związek 
niemców polskich—,Bund der 
Deutschen Polens*, którego za- 
daniem jest zespolenie całej na- 
rodowej mniejszości niemieckie 
na terenie Rzeczypospolitej. Kil- 
ka dni temu w gmach sejmo- 
wym w Warszawie odbyła się 
konferencja z udziałem posłów 
klubu niemieckiego, oraz wybit- 


Nie można dziś zamykać 
oczu na to, że Polska jest pań- 
stwem nie narodowem, lecz na- 
rodowościowem. Niemcy, rusi- 
ni, rosjanie, litwini, białorusini, 
żydzi stanowią razem bardzo 
znaczny, kilkudziesiętny odse- 
tek ogólnej ludności, a przy 
swych mniej lub więcej rozwi- 
niętych potrzebach i zdolno- 
ściach polityczno-kulturalnych 1 


niejszych przedstawicieli niem- gospodarczych, korzystając z de- 


czyzny z b. Kongiesówki, Po- 
znańskiego, Pomorza, Galicji, 
oraz Wołynia. Wydano suchy 
i formalny komunikat, zawiera? 
jący tylko relację z obrad orga- 
nizacyjnych z opuszczeniem 
ab e ony momentów politycz- 
nych. 

Wiadomo prócz tego, że 
związek niemców polskich głów- 
ne swe siedlisko zakłada w Ło- 
dzi. Z łamów bardzo zbliżo- 
nej do związku—„Lodzer Freie 
Presse“ dowiadujemy się, iż no- 
wa organizacja zakreśla sobie 
, bardzo szeroki zakres działania. 


denerwujących zmian w polity- 
ce zagranicznej ugruntowanie 
spoistej grupy niemieckiej w kra- 
ju przeszło bez echa. W żadnym 
z piśm polskich poza komuni- 
katami agencji telegraficznej nie 
znaleźliśmy ani jednej wzinian- 
ki, która starałaby się krytycz- 
nie oświetlić ten fakt pierwszo- 
rzędnego znaczenia w naszej 
polityce wewnętrznej, Zasługu- 
je on w zupełności na to, by 

go wszechstronnie omówić i 
` zanalizować, jeszcze bowiem rok 


mokratycznego prawa. wybor- 
czego, mogą bardzo poważnie 
wpływać na bieg polityki pol- 
skiej, zarówno wewnętrznej, jak 
i zagranicznej. 

$ą w Polsce ludzie i stron- 
nictwa, które pragną być ślepe- 
mi i zapoznawać realne fak- 
ty. Dla nich Polska jest Pól- 
ską i basta, a inne narodowo- 
ści, jeśli nie chcą, to muszą 
podporządkować się pod tę re- 
gułę. Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że historja na- 


sza wieleby na ten wygrała, 
gdyby Polska była zupełnie pod 
W powodzi nieustannych i| względem narodowym jednolita, | swyjądka 
ale niestety, tak nie jest i z po- 
wodów gospodarczo - politycz- 
nych i historycznych tak być 


nie może. Zapewne, przyciąga- 
jąca moc kultury polskiej może 
z biegiem długiego okresu cza- 
su wchłaniać w siebie mniej- 
szości narodowe, jak to uczy- 
nila w ciągu wieków niepodle- 
głego bytu Rzeczypospolitej z 
mieszczaństwem niemieckim i or- 
miańskim, z litwinami, rusina- 


mi, napływowymi szkotami, ho- t 


lendrami, włochami i francuza- 


kaiąeych na jego |rzy, która może 
się znacznie. [stawami bytu 
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terenem prawdziwej wojny we-|jętne elementy urobić się da- 


wriętrznej w dziedzinie ekono-|dzą na korzyść Polski, 
micznej, polityczno-parlamentar- | ka 


nej i administracyjnej, 

Groźnym przykładem jest 
wspomnienie dawnej  Austrji, 
Rosji i Prus. 

Zawczasu już należy wysi- 
lić wszelką inwencję polityczną, 
by uniknąć płodnych w złe 
skutki wstrząsów. Umiar, trzeź- 
mość i zręczność taktyczna ma- 
ją tu niepospolite pole działa- 
nia. 

Szczególnie drażliwą i waż- 
ną jest kwestja narodowej mniej- 
szości miemieckiej. Tworzy ona 
na terenie "całej Rzeczypospoli- 
tejj na Pomorzu, w Poznań: 
skiem, Cieszyńskiem i w Łodzi 
środowiska zwarte, bogate gos- 
podarczo. uświadomione naro- 
dowo i wysoko posunięte w 
kulturze materjalnej. 

Jest to żywioł, który z je- 
dnej strony może byc dla pań- 
stwa bardzo pożytecznym, z dru- 
giej zaś—niewymownie niebez- 

ieczny. 

Trzeba zdać sobie sprawę 
z tęgo, że niemicy z kresów za- 
chodnich * jeszżże przez bardzo 
długi czas odczuwać będą łącz- 
ność duchową z rzeszą nie- 
miecką, a irredenta znajdzie tu 
bardzo podatny grunt. Przy 
wszelkich komplikacjach między- 
narodowych, o które dziś tak 
wszak łatwo, możemy być 
mi nieobficzalnych w na- 
stępstwa faktów. 

Związek niemców polskich 
jest pierwszym etapem ich or- 
ganizacji, pierwszą próbą ode- 
grania znacznej roli w naszym 
życiu politycznem.” Przy pe- 
wnym układzie stosunków czyn- 
nik ten może być groźnym. 

Jeśli niemcy taktycznie po- 
łączą się z żydami ji rusinami 
w okresie wyborów i w przy- 
szłym sejmie, mogą stanowić 
ak silną i karną grupę, że pra- 
wa większości polskiej będą po- 
ważnie zagrożone, 

W p konstytucyjnem 
i demokratycznem, gdzie prawo 
musi być przed siłą, sytuacja 
obecna i przyszła musi być 
przedrnioter1 wielkiej troski, 

Związek niemców jest pierw- 
szym ostrzeżeniem, pierwszym | 
zwiastunem zbliżającej się bu- 
zachwiać pod- 
“stwa polskie- 


Szero- 
autonomja kulturalna dla 
niemców odbierze im rozmach 
bojowy, a całkowite równo- 
uprawnienie i tolerancja społe- 
czeństwa polskiego unieszko- 
dliwi agitację berlińską. ) 

Główną jednak rzeczą jest 
trwałe sprzęgnięcie ekonomicz- 
ne kresów zachodnich z Pol- 


Redaktor, lub feno zastępea przyjmnją wyłącznie od 5--6 po pa 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


ską. Jedynie przez korzyść mae 
terjalną można uczynić z niem- 
ców dobrych obywateli Rzeczy- 
pospolitej, 

Polska silna i bogata—to 
najlepsza rękojmia wierności ob- 
coplemiennych poddanych. Dro- 
gą do siły i bogactwa jest tyl- 
ko prawo, wolność i energja 
twórcza. | 

Czesław Ołtaszewski. - 


Sensacyina rewizja w hotelu Lipskim w Warszawie, 


Szczecóły afery 


WARSZAWA, 14 sierpnia. — 
(Pat), Prezydium rady ministrów 
komunikuje: W związku z arty= 
kutami prasy dotyczącymi sprawy 
znalezienia aktów ekspozytury 
widziałw TV defenzywy policji 
państwowej u niejakiego Andrzeja 
Porębskiego ustalono: 

Prawą jest, iż dnia 6 b, m. 
w hotelu Lipskim przy nl. Bielań- 
skiej, w numerze, opuszczonym 
przed kilku dniami przez Andrzeja 
Porębskieso, znaleziono duży plik 
papi rów, Których część posho- 
dziła z archiwa: ekspozytury de- 
fenzywy wydziału IV. Miądzy tes 
mi. papierami znaleziono nąkazy 
rewizje | aresztowania z ko- 
mefdy okręgu warszawskiego po 
Licji państwowej, 3 blankiety do- 
kumentów podróży min, spraw 
wewnętrznych policji państwowej 
11 aktów tajnych ekspozytury 
wydłziała IV defenzywy, duży plik 
tajnych materjałów  wywiadow- 
czych w języku rosyjskim, 3 kar- 
ty do p. kierownika ekspozytury 
oddziału IV defenzywy, ostatnia z 
nich, datowana 1 sierp. 1920 roku, 
w której podpisany Andrzej Po- 
rąbski, podający sią za kpt. Bzta» 
bu wen, b. armii rosyjskiej, 080- 
bistość, jak ze śledztwa wynika, 
wysoce podejrzana, progi o Zali- 
szenie go w poczet pracowiików 
ekspozytury wydz. IV defenzywy, 
powołnjąc się ua swą lotychcza- 
gową pracą w ścisłym z nią kon- 
takcie, i 5 tek zawierających dor 
siers. Papiery, znalezione u Po- 
rębskiego, wskazywały na możli- 
wość prowokacji, względnie dale 
ko idące inirygi, jak wykazało 
łoghodzenie, były one najzupełniej 
autentyczne. W znalezieniu de: 
fonzywa wojskowa żadnego udzia- 
łu uie brała i z wykryciem tej 
sprawy nie miała żadnej styczno- 
ści. Przeprowadzona, na skutek 
zarządzenia rady ministrów do- 


chodzenia sądowe dały wynik 
następujący: 
W pierwszych diach lipca r, 


b, do ekspozytury V biura wy- 
wiąd., oddz, Il vacaeln. dowódziwa 
sztab generalny), zgłosił się uie- 
jaki Andrzej Porębski, który za- 
ofiarował się wykryć szpiegowską 


potrzeby, nowejgo. Widzimy, że nawet żywio-| organizacją bolszewicką” w War- 


i aspiracje, którelły, które jak w Ładzi stały bar- 
| czynią n s, zespolenia bardzo |dzó daleko od natodowego rmi- 


ud di nie niemożliwym|chu niemieckiego, dają się po- 


ajbliższych lat kilku-|rywać ogólnemu prądowi „Bund 


der Deutschen Polens“, 
Rząd i społeczeństwo pol- 


h olityki aktualnej nie-|skie w interesie całej swej egzy- 


Należy szukać|stencji muszą znaleźć broń, któ- 


ardziej znośnego i ko-|rą niebezpieczeństwo inożna be- 


czy dwa, a kwestja wszystkich |mi, ~ =szcie w niewielkiej czę- 
granic będzie definitywnie za-|ści a 
latwiona, umowy polityczne i " porównywać 
gospodarcze ze wszystkimi są-| ol wiekami XIV 
siądami będą zawarte; tymcza-|d dziej, iż polity- 
sem oś powszechnego zaintere-|k łzisiejsza wcale 
sowania pocznie obracać się|n dróg pod po- 
w łożysku palących spraw we- sę ję, owszem na- 
wnętrznych, wśród których kwe- e€ "wre ciami, a nastroje 
stja mniejszości narodowych zaj- le: zarówno polskie- 
muje dominujące stanowisko 
Dlatego też należy zawczaś mery 
przygotować opinję publiczną 
urabiać grunt pod nowy kurau- av 
polityki w naszym kraju. 

Postanowienia graniczne tr- 
tatu wersalskiego i niemożliwość | 
praktyczna powszechnego zeď- die" « 
sowania prawa narodów s itowanie tego faktu 
stanowienia o swym losie 
czyniły się znacznie do tw ażne. 
plikowania kwestji març 
ściowych w Europie. Kiara ,. 


się znaleźć korektywę w posta-|byc mowy o taktyce gwałtu i 


ci oddzielnych zobowiązań do |ignorowaniu faktów, 


a- spółżycia. Nie możejdzie skutecznie usnąć. 


i tutaj nie można sięgać do 


ta bowiem |arsenału praw wyjątkowych, 


zachowania praw mniejszości na- |mści się zawsze najgorzej. Je-|ograniczeń i gwałtów. Im moc- 
rodowych. umowy te jednak|śli mamy w kraju kilkadziesiąt|riej budować będziemy gospo- 
stały zby! daleko od życia, by |procent różnych mniejszości na-|darcze zręby państwa, tym łac- 
imogły ;c regulować, rodowych, kraj może stać siętniej dziś nieprzyjazne, albo obo- 


<>8wie, źądając Udzielenia mu do 
Lomocy broni, jak również asyg” 
nawala na wydatki, związane ż 
akcją, kwoty 100,000 mk, Oferty 
Jego nie przyjęto, gdyż osoba 
Rorębskjęgo nie wzbudzała zaufa- 
ls; przeciwnie, wobec podejrzeń, 
Jśkie nasuwały %19 przedstawicie- 
lom oddz, lI, oddany jego osobę 
ołsłej obserwacji ! bie znalązłszy 
poparcia dla swej akcji u wisiz 
wojskowych, Porębski zgłosił się 
do kierownika wydz. IV defenzy= 
wy połieji państwowej do podia- 
spoktora Snarskiego, któreniu o- 
świadczył, że przybywa 2 Kijowa 
i posia'a poważne wiadomości, 
dotyczące axcji szpicgowskiej ua 
rzecz Rosji sowieckiej i agitačj' 


p. Poręhskieya. 


holszewiokiej, prowadzonej w Pol: 
sce, ~= Ponieważ fak utrzymaje 
podinspektor Snarski, niektóre z 
informacji Porębskiego zostały 
stwierdzone, co wzbudziło zaufa- 
mia do informacji, udzielonych 
przez Porębskiego, podinspektor 
Snarski polecił urzędnikowi eks- 
pozytury C, przesłuchać protoku- 
larnie Porębskiego i nawiązać z 
nim bliższy kontakt. 

Jakkolwiek Porębski mie z% 
stał przyjęty na słnżbę de defen- 
zywy, to jednak istotnie używany 
hył do niektórych zleceń, jak np. 
do asystowania przy bvądaniu i 
rewizjach, i przesiadywał w ciągu 
paru tygodni w biorze ekspozy= 
tury w pokoju urzednika ©, gdzie 
też jednocześnie mieści się archi- 
wom. Ta okoliczność dawała mu 
spogobność przeglądania aktów, 
W ten sposób Porębski, pracując, 
jak się zdaje dla pewnych kół 
rosyjskich i otrzymując tam. ma- 
terjały, uzupełniał jednócześnie 
swa wiadomości z aktów ekspo- 
zytury defenzyw min. spr, wewn, 
Sprytny, dokłądnie  orjentujący 
sią w stosunkach politycznych, 
posiadający gruntowną znajomość 
języków į ohorobliwy grafomap, 
poFębski, z własnej inicjatywy 
zapoczątkował zbieranie wiado- 
mości, dotyczących różnych osób, 
sporządzając dla własnego użytki 
niewiadomego tak zwane dossiers. 

Porębski asystował jako tło- 
macz przy przesłuchiwaniu w øks: 
pozyturze niejakiego Paszkiewicza 
podczas tego zacinął należący do 
tegoż Paszkiewicza ‘depozyt w 
kwocie mk. 3000, — Uczestniczył 
przy rewizjach, dokonywanych za 
zezwoleniem prokuratora przy są- 
dzie okręcowym w Warszawie, w 
innych miejscowościach u rosjan, 
podejrzanych o należenie do or- 
ganiracji monarchistycznych, Pod- 
czas tego, prowadzącemu rewizja 
koimisarzowi defenzywy przy wo- 
jewództwie warsz. Szumajowi, Za- 
brane zostały przez Porębskiego 
blankiety nakazów rewizji, blan- 
kiaty zleceń ne przejazd i doku- 
menty podróży. — Wszystko to 
wraz z aktami, przechował w Bwo= 
jej kwaterze w hotelu Lipskim, 

Wedłaz zeznań podinspektora 
Snarskiego, urządnika © i archi- 
wisty KR, akta archiwam wydawa- 
ue są jadynie referentom za każ= 
dorazowem pokwitowaniem, Wo- 
bec kat*gorycznezo oświadczenia 
urzędnika O, że aktów w żadnym 
razie nie udzielał Porębskiemn 
do domu i wobeo innych poszlak 
należy dojść do wniosku, że akta 
ule były dostatecznie strzeżone i, 
że Porębski, jako osoba nie nas 
leżąca do personelu urzędowego, 
nie powinien byl przebywać w 
biurze ekspozytury. 

W dniu + sierpnia r. b, jeden z 
referentów mieszkaniowych nacze]- 
nago dowć ziwa otrzymał polecenie 
usunięcia z hotelu lipskiego przy ul. 
Bielalskiej Porębskiego.  Kunkcjo- 


„| DALSZE ZA Z ZAW ERA 


narjnsz nie zastał w numerze Po- 
rębskiego. Rozglądając sin po po- 
koju zanważył leżące w teczkach na 
komodzie różne papiery, w szufla- 
dzie zaś komody znalazł raport. pi- 
sany na maszynie, do pornoznika B, 
Zdziwiony tem, Że Porabski zosta- 
wia tajne dokumenty na widocznem 
miejsen, zawiadomił o tem kierowni- 
ka V wydziału R. W. który w dnin 
6 sierpnia r. b. polecił mn zabrać 
wszystkie dokumenty do oddziału It, 
co też zostało uskntecznione, 

Jak wypływa z zeznań Porębskie- 
go, będąc zajęty z polecenia: podin- 
spektora Snarskiego śledzeniem Ma- 
rji K. nie miał czasu ` zabra pozo- 
stawionych papierów. Potem papie- 
ry byly zabrane do oddziału II. Wed- 
lüg zeznań Porębskięgo akta otrzy- 
mał on od archiwisty za pokwitowa- 
niem. Wszystkie te akta zabrane 
zostałe bez wiedzy podinspektora 
Snarskiego, Przytoczone okoliczno- 
ści sprawy ustalają winę urzędni- 
ków państwowych, nie powodując jed- 
nak w tym wypadku znacznej szko- 
dy dla zarządu państwowego. Mini- 
ster sprawiedliwości umożył postąpo- 
wanie karne i przekazał sprawę mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych dla 
zarządzeń dyscyplinarnych. Tak więc 
ustalono, że fakt znalezienia się 
wspomnianych dokumentów w nume- 
rze hotelu lipskiego, spowodowany 
był winą jednego z funkcjonarjuszów 
ekspozytury wydziału TV policji pań- 
atwowej, który został ukarany dys- 
:yplinarnie przez pana mihistra spraw 
wewnętrznych, Co do zarzutu Tze- 
komo tarcia pomiędzy organami bez- 
pieczeństwa 3 zainteresowanych mi- 
nisterstw, wywołanego jakoby likwi- 
dacją defensywy wojskowej, stwier- 
dza się, że inicjatywa przekazania 
lefenspywy wojskowej min. spraw 
wewnętrznych wyszła od pana mi- 


nistra spruw wojskowych i właśnie 
na iógo wniosek rada ministrów już 
przed paru tygodniami  nehwaliła 
przejecie defensywy wojskowej przez 
min. spraw wewnetrznych. oraz po- 
lecila temn ostatniemn przyspiesze- 
nie czynności przejęcia i wyznaczyła 
jego termin na 12 b. m. 

Wejolenie defenzywy wojsko- 
wej do min. spraw wewnętrznych 
jest w toku, stał też o rzeko- 


mym oporze sler wojskowych 
co do przekazania  defenzywy 
wojskowej orsanun cywilnym 
nia może być mowy, Jasna jest 


1 


calkowita bezpo stławność zarzi= 
tów, jakoby sprawa Porębskiego 
była ujawniona tevdencyjnie w 
momencie, gdy rada ministrów 
zadecydowała o dalszym losie or- 
ganów bezpieczeństwa min. spraw 
wojskowych ij min. spraw we- 
wnętrznych. W dniu 12 b. m. 
przekazanie defenzywy wojsko- 
wej min. spraw wewnętrznych 
już faktycznie odbywało się. — 
Wszelkie także wersje rozpo- 
wszechniane w prasie, stawiające 
sprawą Porębskiego w świetle 
akcji, zainscenizowanej przez or= 


gana wojskowe, mające na celn 


intrygę. nie zawierają 

prawdopodobieństwa. 
Pozbawiona również jakichkol- 
wiek podstaw jest umieszczona 
w jednym z pism wersja, nada- 


uboczną 
ani śladu 


jaca sprawie charakter zamachu 


politycznemo. Stwierdzić w koń- 
cu należy, że kroki pana mini- 
stra sprawiedliwości wdrożone 


zostały na skutek uchwały rady 


ministrów i nia na wniosek pa- 
na ministra spraw wołskowych, 
który domagał się jedynie wdro 
żenia śledztwa w całej powyższej 
sprawie, 


Ochrona granie Polski. 


Konferencja prasowa w min. spraw wewnętrznych, 
(Telefonem od naszego warsz. korespondenta). 


Wozoraj odbyla siq u ministra 
spraw wewnętrznych konferencja 
prasy w sprawie granicy wschodniej 
Rzeczypospolitej. Na wstępie kon- 
ferencji minister Raczkiewicz, który 
po raz pierwszy zelnał n siebie 
przedstawicieli prasy, oświadczył, że 
w ostatnich czasach w społeczeń- 
stwie i prasie njawnia się niepokój 
z powodu napływu fali eudzoziem- 
ców z poza granicy wschodniej 
Rzeczypospolitej. Dla poinformowa- 
nia o stanie rzeczy i zarządzeń wła- 
dzy w tej sprawia zabral pam mi- 
nister wczoraj przedstawicieli prasy. 
Minister pokrótce. a dyrektor depar- 
tamentn bezpieczeństwa p. Urbano- 
wicz w długim i obszernym refera- 
die przedstawili prasie sytnację, 

Dyrektor Urbanowicz wskązał, że 
od chwili zorganizowania się władzy 
Rzeczypospolitej polskiej zarządzono 
rejestrację cudzoziemców. Reznlfaty 
jej były bardzo nikłe i min. jest 
zupelnie pewne, że liczba cudzoziem- 
ców w Polsce jest daleko większa, 
niż cyfra zarejestrowanych. Napływ 
endzoziemców stał sie zjawiskiem 
wrożnem jednak dopiero po prelimi- 
narjach ryskieh. Wówczas to w lIn- 
tym 1921 r. Min. zarządziło ewiden- 
cję wszystkich przybyłych z terenn 
byłego państwa rosyjskiego po 12-vm 
października 1920 r., to jest po za- 
warcin rozejmu. 

Akcja ewidencyjna, zamknięta 
t lipca r. b. wykazała wszystkie- 
go 20 tys, przybyłych, w tem 7 
Lys. obywateli polskich i około 18 
cudzoziemców: Qyfra ta jednak 
leż nie odpowiada rzeczywistości. 
Min, wie dobrze, że tych przy- 
byszów jest kilkadziesiat tysięcy. 
Obeonie vranica wschoduia Pol- 
ski jest zamknięta, przebyć ją 
mogą tylko reemizranci w dro- 
dze układu repatrjacyjnego lub 
poszozególne osoby za spacjalnem 
pozwoleniem. 

Wszyscy inni, przybywająć 
po tym terminie do Polski a ile 
nie są to obywatele polsey lub 


prześladowani politycznie, szuka» 
jący prawa azylu, podlegają ge 
siedlenin Pan Urbanowicz wska- 
zał, że w liczbie przybyłych ze~ 
widencjonowanych do 1 lipca jest 
burdzo wielu żydów. 


ma 


rozstrzygnięcia sprawy 
tej nadmiernej imieracji rząda 
popiera w porozumienia z dzia 
łającymi komitetami żydowskimi 


emierację tych żywiołów do Ame- 
ryki, Wobec  fednak trudności 
imigracji w Stanach Zjednoczo- 
nych akcja ta nie daje wielkich 
wyników. Odplyw do Kanady i 
Arzgeńtrny odbywa się bez prze- 
szków. Dalej wspomniał p. Ur- 
banowiez o innych zarządzeniach 
co do zamkvięcia granicy wskazał 
także na to, że pomimo układu 
repalrijacyjnego odbywa się także 
reemigracja dzika, która omija 
wszystkie punkty kontroli, powo: 
duje zatory, a jest ona wynikiem 
tk zw. „samotiokn* to jest ma- 
sawej nocjeczki 4udzi z Rosji. 
Wskutek tego podawana przez 
wladze, zajmujące się repatrjacją, 
cyfra 59,787 przybyłych reemigran- 
tów jest bardzo daleke od rze- 
czywistości, liczby te są daleko 
maczntejsze, 

Pan Urbanowicz, a następnie 
i min. kaczkiewiez wskazywalie 
Że nieodzowna jest szybka i wy- 
datna pomoc ze strony społeczeń- 
stwa dla reemigrantów, aby ten 
element na razie psychologiczuie 
korzystny dła państwa, nie stał 
się dla niego szkodliwym. 

Na zakończenie, dyrektór Ur- 
banowicz mówił o konkretnych 
zarządzeniach w cela realizacji 
zamknięcia granicy, a więc o 
zwiększeniu policji na kresach, 
zwiększeniu korpusu wartownicze- 
go tak, aby na każdy km, granicy 
przypadało 10 żołnierzy, utworze- 
niu 4-kilometrowego pasa graniez= 
nego, w którym znajdować się 
bez pozwolanła nie wolno, 


£,boła 20 sierpnia 1921 r. 


Po tych wyczerpujących wy- 
jaśnieniach, min. Raczkiawice raz 
jeszcze wezwał prase, aby usilnie 
propagowała iden współpfacy spo- 
łeczaństwa z rządem w dziedzinie 
pomocy dla ręemiagrantów. 


WARSZAWA, 19 siernnis. (Pat) 
Prezydjum ministerstwa skarbu 
nads'ła nam następujący komuni- 


kat w sprawie ochrony granic 
Polski: 

W niektórych gazetach war- 
szawskich nkazały się wzmianki. 


że oranica nasza na wschodzie nie 
jest w dostateczny sposób strze- 
żona i że rząd za mało zajmnje 
się tą sprawą. Min. skarbu wy- 
jaśnia że z chwilą dustania akoji 
wojennej rząd traktuje organiza- 
cję ochrony granie państwa jako 
jedną z najważniejszych zadań 
państwowych. Ze wzelędu jednak 
na trudne warunki w jakich po- 
wstało państwo polskie, nieuregu 
lowane dotychczas granice, prze- 
prowadzenie prawidłowej or"ani- 
zacji ochrony granic napotyka na 


m Z mMm A 


znaczne trudności i wymaca dłuż- 
szego ezasn. Celem ścjślejszeco 
ujęcia ochrony Cano; granicy pol- 
zko-rosyjskiej mip, skarbu, pomi- 
mo Zniszczenia npzez wojne okn- 
licy i braku byg,nków, zorgani- 
zowała już ma tej granicy prre- 
szło 20 urzedów ekspozytor cel- 
nych. . 

Dalsza zag oreanizacja 
dów celnych jast w toku. Pas 
eoraticzny został podzielony na 
strefy, z których pierwszą, cią- 
znącą się wzdłuż eraniey, objęły 
Laony celne, drugą zaś strelr n- 
bejmują jaż odpowiednio zorsani- 
zowane kadry policji pieszej 
konnej, Pozatam została zatwier- 
dzona w dnia 12 sierpnia instruk- 
cja dla batalionów celnych, w 
myśl której są stosowane surow- 
sze, niż dotychczas środki vwal- 
Gzania nielegalnego przekraczania 
granicy i przemytnictwa, W celm 
dostarczenia baonam celnym 
powiednich pomieszczeń wszczęto 
akcję budowy domków strażni- 
czych na granicy. 


nrze= 


Sprawa Górnego Sląska. 


Rozstrzygnięcie w październiku. 


PARYŻ, 19 sierp. Urzę- 
dujący obecnie prezydent 
rady ligi narodów ambasa- 
dor japoński w Paryżu hr. 
ishi zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie rady ligi na 
dzień 29 b. m. de Genewy 
dla omówienia pisma pre- 
zydenta rady najwyższej w 
sprawie ustalenia przez ra- 
dę ligi linii granicznej na 
G. Sląsku. Wiadomość tę 
ogłasza dzisiaj urzędowo 
agencja Havasa. 

Podając to doniesienie, 
„Temps“ dowiaduje się, że 
posiedzenie rady ligi naro- 
dów będzie trwało zaledwie 
jeden dzień i zajmie się u- 
staleniem postępowania i 
mianowania referenta. Re- 
ferent ten przygotowuje 
swe wnioski na następne 
posiedzenie rady ligi naro- 
dów, zwołane ma początek 
września. Pismo wspom- 
niane stwierdzą. że nie na- 
leży oczekiwać  rozstrzy- 
gnięcia sprawy  górnoślą- 
skiej przed pierwszą poło- 
wą października. 


Przed twołaniem rady Ligi narodów. 


PARYZ, 19-go sierpnia.—(Pat.). 
„Petit Parisien“ donosi, że Bour- 
geois odbył dłuższą kogferencję z 
Briandem, potem naradzał się z ba- 
ronem Iszi. 


Powrót komisarzy do Opola. 

BYTOM, 18 sierpnia (PAT) — 
Donoszą z Opola, że gen. De Ma 
rini wczoraj wieczorem przybył 
z Rzymu do Opola. Na dzisiaj 
spodziewany jest przyjazd gen. 
Le Ronda i Stuarta, Wszyscy wy- 
socy komisarze będą na G. Sląsk 
tak długo, aż zostaną powołani 
na posiedzenie rady ligi narodów. 


W paryskich kołach polilycznych. 


PARYŻ, 19 sierpnia (Polpr.) 


W tutejszych kołach politycznych | ¢ 
utrwala się przekonanie, 'e rada|rząd angielski 


sku bardzo pesymistycznie. Jeżeli 
rada najwyższa nie dała sobie 
rady po tak długiej 


przygotowawczej, to rada ligi 


weródów nie bedzie mogła wypo-|r 


wiedzieć się tembardziej. Gen. 


przypuszcza, że sprawa dmcyzji| zanie rad 
Jest | dzialności nie ponos 


zostanie znowu odroczone. 
to bardzo niebezpieczne, gdyż 
naprażenie z obudwu stron jest 
niezmiernie wielkie, tak że wy- 
buch może nastąpić każdej chwili. 


Echa powstania górnośląskiego. 


procedurze |Peyrax deputowany dolnej 


Wr. 227 


Praga o exposé Briania, 


PARYZ, 19-go sierpnia.— (Pat.). 
Oświadczenie Brianda złożone wczo- 
raj wobec dziennikarzy wywarło 
jaknajlepsze wrażenie na uczestni- 
kach konferencji. „Petit Journal“ 
pisze: Jeżeli się pomyśli, że ro- 
zwój przemysłu niemieckiego na 
Górnym Sląsku, jak to słusznie za- 
uważył Briand, miał za podstawę 
miljardy, wydarte Francji po roku 
1870, to można tylko wyrazić naj- 
wyższe uznanie dla prezydjum rady 
najwyższej, że sprzeciwiło się od- 
daniu Niemcom okręgów, w któ- 


¡(rych Niemcy mogli mieć wielkie 


interesy, gdzie jednakże nie posia- 
dają zbyt wiele sympatji u ludno- 
ści miejscowej. Z drugiej strony 
przyjęte rozwiązanie problemu 
wzmacnia Ententę, o co zawsze 
będzie się troszczyć starając się © 
zabezpieczenie Francji. Jakżeż mo- 


od.|głaby być silną Ententa, a równo: 


cześnie słabą lub zagrożoną Fran- 
cja. „Journal“ uważa, że odpo- 
wiedź Brianda na mowę Lloyd Ge- 
orge,a jest jasna i z punktu wi- 
dzenia prawnego i ekonomicznego 
dostatecznie poparta dowodami, 
które winny wobec tego zjednać 
dla niej wszystkie umysły, nie po- 
wodujące się względami partyj- 
nemi. 


Interpelacja o Górny Śląsk. 


PARYŻ, 19 sierpnia. (Pat). Havas. 
Sekwany 
zainterpeluje Brianda w sprawie zgody 
premiera ma to, ehy rada najwyższa nie 
ała kwestji podziału G. Sląska 
oraz zgody na peppen w ten spo- 
sób ciala odpowiedzialnego za rozwia- 
rzez ligę, które odpowic- 


Straszne położenie więźniów 
powstańczych. 


BYTOM, 19 sierpnia. (Pal). „Polak“ 
zący w Katowicach, podaje spra- 
wozdanie jednego z tych powstańców , 
órnośląskich, którzy więzieni byli w 
hociborzu, a którym w liczbie 31 u- 


BYTOM, 18 sierpnia (Pat). Dnia | dało się nie dawno zbiec z tego obozu. 


7 lipca o godz, 1 min. 80 w nocy 
napadnięto na mieszkanie kupca Au- 
gusta. Hustera, którego bandyci zwią- 


Sprawozdawca opisuje straszne polo- 
żenie internowanych i stwierdza, že 
obecnie znajduje się tam 632 jeńców. 
Niemcy oświadczyli w swoim czasie, że 
w obozie tym niema żadnych Interno- 


zali i uprówadzili. Dzisiaj ciało jego | wanych górnoślązaków, tymczasem licz- 


znaleziono w Sorokach w lesie koło|ba tych nieszcz 


Kadłuba. Zamordowany miał na rę- 
kach kajdany, ciało było ogromnie 
zniekształcone. Miejsce, gdzie zna- 


leziono ciało jest cmentarzem mę-| rodowego Czewonego 


czenników polskich z czasów po- 
wstamia. „Orgesz* pilnował tego 
miejsca dniem i nocą. Kto sią zbli- 
żał, do tego strzelano. Obecnie stwier- 
dzono, iż znajduje się tam kilkadzie- 
siąt ciał polaków, pomordowanych 
podczas: powstania. + 


BYTOM, 18 sierpnia (Pat) Jak 


iwców z każdym 
dniem wzrasta, gdyż niemieckie band: 
rasują w zachodnich powiatach Górne 
ląska i uprowadzają polaków do Niv- 
miec, Dziennik apeluje do Czerwonego 
Krzyża o zwrócenie A do tmiędzyna- 
Krzyża W spra: 
wie uwolnienia tych jeńców. 


Manifestacja w Berlinie. 


NAUEN, 19 sierpnia (Polpr.) 
Na niedzielę zapowiedziana jest 
olbrzymia manifestacja w sprawie 
przyłączenia Górnego Sląska ilo 
Niemiec. Zapowiada” się udzial 
conajmniej pół miljona uczestni- 
ków, ponieważ przyjmą udzia! 


obecnie stwierdzono, ogółem zamor-| wszystkie organizacje polityczue 
dowano w okręgach rolniczych G.| od skrajnie prawicowych do skraj- 
Sląska w ciagu ostatnich paru mie-| uie lewicowych. 


sięcy 450 polskich gospodarzy. 


: : "” 
Zniesienie „dodatku powstańczeno”. 
BYTOM, 18 sierpnia (Pat), Ko- 
misja międzysojusznicza w Opolu 
nie pozwoliła na wypłacanie niemie- 


Kronika polityki polskiej 


W związku z przyjazdem do 


ckim urzędnikom górnośląskim spe-| Warszawy posła niemieckiego p. 


cjalnego dodatku tak zwanego po-| *choen'a 


przyspicszona zostala 


wstańczego, przyznanego im przez | Sprawa nominacji posła polskiego 
rząd niemiecki, Dodatek ten jedno-| W Berlinie. — Mianowicie dekret 
razowy ma być wypłacony urzędni-|9 nominacji na posła p. Madej- 


kom w formie zasiłków przez tak|Skiego zostanie 
zwany niemiecki wydział z fundu-| bliższych dniach. 


szów Rzeszy. 


Komisja angielska w Przezynie 
i Rybniku. 


podpisany w nai- 


Na 30-go b. m. zwołany jest 
przez ministra spraw wewnętrze 
nych p. WŁ Raczkiewicza zjazd 
wojewodów Rzeczypospolitej. 

Zjazd ten hędzie miał na celu 


BYTOM, 18 sierpnia (PAT) — njadnostajnienie prac administra- 


na krótko 


Dowiadujemy się z wiarogodne- cji politycznej we wszystkicn 
o źródła, że przysłanie przez |ziemiach polskich, jako też poze 
przed | woli władzom centralnym zapo- 


ligi narodów nie wyda w sprawie {konferencją rady najwyższej spe- |Znać się ż całokształtem pogla- 


Górnego Sląska decycji dakalty- 
wnej, lecz wybierze komisję, za- 
daniem której będzie szczególne 
zreterowanie Sprawy na pono- 
wnem posiedzeniu. To ostatnie 
może się odbyć za kilka tygodni, 


Opinja gen. Mariniga. 
PARYŻ, 19 sierpnia (Polnr) 
Z Paryża donoszą: Generał de 
Marinis oświadszył, że zapatruje 


cjalnej 


komisje angielskiej dla| dów poszczególnych wojewodów 


zbadania stosunków w powiatach |1a potrzeby i dezyderaty kraju. 


pszczyńskim i rybnickim, spowo- 
dowane zostało staraniem księżny 
Pless, która jest z domu lordór 
wna angielska. Chodziło a to, 


L rady ministrów. 


WARSZAWA, 19 sierpnia. Pat. 


ażeby komisja stwierdziła, iż lu- Rada ministrów ua posiedzeniu 
gność tych dwóch  powiatów,|19 sierpnia rozpalrywała spraw" 
aczkolwiek przy plebiscycie oś-|Q. Sląska w związku z przekaza- 


wiadczyła się olbrzymią większo-| niem 


ścią głosów za Polską, to uczy- 


jej uchwałą rady najwy”- 
szej lidze marodów. Na wniosek 


niła to pod wielkim terrorem | ministra spraw wewnętrznych ra- 


polskim, obecnie zaś 
nem doświadczeniu 


po smut-|da 
s ? powstania,|się do Naczelnika państwa o mia- 
mię na sytuację na Górnym Blą !praznie pozostać przy Niemczech.|uowanie 


ministrów nuctwaliła zwrócić 


Zyzmuanta  Lasockiega 


wyrazy” glębokiego współczucia składają pogrążonym w 


AEEA, 


W 


dniu 13 b. m. 


Solbata 20 sierpnia 1921 r. 


zmarła w Berlinie przeżywszy lat 58 żona naszego szefa 


> 


SERI 
KAN 


szego p. D. B. Warszawskiego 


b.p.Józef Warszawski 


uczeń VI kiasy gimn. żydow. 


wyrazy głębokieqo Wsi 


Wiadomości bieżące. 


Prof. Wilden Hart w Łodzi. 


Onegdaj bawił w Łodzi prof 
Wilden Hart, znany angielski 
przyjaciel Polski, który zwiedza 
obecnie nasz.kraj celem zebrania 
materjału dla swoich wykładów 
które będzie miał w zimowym 
półrocza we wszystkich miastach 
uniwersyteckich Anglji. 

Prof. Wildeu-Hart, który był 
gościem związku przemysłu włó 
kienniczego w państwie poiskiem, 
odbył szereg konferencji z kie- 
rującemi osobistościami śwlata 
przemysłówege pp. dr. M. Bar- 
cińskim, Gustawem Geyerem, Har- 
weyem, w których  wyczerpu- 
jąco informował się o szkodach 
wyrządzenych przemysłowi przez 
okupantów, © obecnym stanie 
przemysłu, kłóry żywo przypomi- 
vat mu okręz Lancashire i Brad 
fordshire oraz o widokach nowego 
miasta na przyszłość. 

Prot. Wilden-Hart odniósł jak- 
najlepsze wrażenie. 

Z ramienia związka towarzy- 
szył p. Wilden-Kartóowi sekretarz 
tej instytucji p. Leszek Kirkien. 


Pierwszy wykład o spisie lud- 
ności. 

Wezoraj odbył się o godz. 5 pp. 
w sali rady miejskiej pierwszy wy- 
kład dla kandydatów na komisarzy 
spisowych, mających fnnkejonować 
przy ludności w, dniu 1-go 
października b. r. zgromadziło się 0- 
koło 600, zapi*anyGh dotychczas kan- 
dytatów i kandydatek. Prelegentem 
był zasętjea przewodniczącego ko- 
misji spisu ludności dr. Grabowski. 


spisie 


Rozszerzenie sieci telefonicznej. 

Komitet giełdowy łódzki ad dłuż- 
szego czasu czyni starania w mini- 
sterstwie poczt i telegrafów 0 roz- 
szerzenie sieci telefónicznej w Lodzi. 

Obecnie ministerstwo. rzeczone 
powiadomiło komitet giełdowy, iż za 
kilka dni kierownictwo budowy te- 
lefonów łódzkich rozpocznie przyłą< 
czenie nowych abonentów.  Dotych- 
czasowa zwłoka w rozbudowaniu sio- 
ci teletonów w Łodzi spowodowana 
była przez wiedeńskich dostawców 
materjałów, potrzebnych do budowy 
urządzeń telefonicznych. 

Wskutek zabiegów komitetu mi- 
nisterstwo obiecało uwzględniać, jako 
nowych abonentów, w pierwszej linji 
złonkow giełdy i wogóle poważniej- 
„sze lirmy, 


Zniesienie nocnej pracy w pie- 
karniach. i 

Z dniem 21 sierpnia związki za- 
wodowe robotników przemysłu spo- 
żywczego i robotników przemysłu 
mąecznego przystępują do zniesienia 
nocnej pracy w piekarniach i miy- 
nach. i 


Z państwowej szkoły kupieckiej. 


Egzaminy poprawkowe i dla nowo- 
wstępujących rozpoczną się 29 sierpnia 
W biężącym roku szkolnym są wolne 
miejsca tylko, na kurs przygotowawczy, 
na który przyjmowani będą kandydaci, 
posiadający wykształcenie w zakresie 
2 klas szkoły średniej lub 5—6 oddzia- 
lów szkoły 
na wynosi mk. rocznie. Kandydaci 
winni się zgłaszać do kancelarji szkoły, 
Aleja Księży Młyn 13. 


Brak lekarzy w Małopolsce, 


W Kołomyi, Nowym Sączu,Sta- 


nisławowie i Tarnopolu (Małopol 
ska) są  wołne posady lekarzy 
powiatowych. Podanie należy skła: 
dać do okręgowego urżędu zdro- 
wia we Lwowie. 


Choroby zakaźne i śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od 7-go sierpnia do 13 sierpnia) 


c > wtaj liczbie zach. 
„ o © 

Rodzaj choroby 5 5 SS $ 4 

SSSMĘĘ 
Tyfus plamisty 7 1 4 383 4 8 
Tyfus brzószny 51 — 19 32 32 19 
Tyfus powrotny 2— 2— 1 1 
Czerwonka 43 9 26 1734 9 
Płonica 5— 1441 
Błonica 5 3-8 2 8/24 
Odra 8 — 3— 12 
Jaglica 1—,1—— L 
Krztusiec nS 
Gorączka połog. 1 — — 1 1— 
Róża A p l 
Zapal. opon mózg. 4 3 1 3 8 1 
Małarja = = — =m 
Gruźlica — 31 = — 2i 10. 


(k) Nagłe zgony. Przy ul. Pańskiej 
jod N: 58 nagle zmarła slużąca Salcia 
ier. W _ fabryce |. K. Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej w bielniku przy pra- 
cy zmarł nagle robotnik Józef Wończyń 
zamieszkały przy ul. Ałeksandrowskiej 
NM 51 Trupy odwieziono do- miejskie- 
go prosektorjiim. 


(kk) Zamach samobójczy. Na ul. Gdaf- 
skiej róg Pasaż Szulca usiłował pozba- 
wić się życia żołnierz Józef Szot, kon- 
wojowany z aresztu załogowego do wię- 
zienia przy ul. Gdańskiej. Desperata 
przewiozło pogotowie do szpitala przy 
ul. Drewnowskiej. 

(k) Upadek z tramwaju. Na uli 
Konstantynowskiej spadł z tramwaju pod- 
jazdowego w pełnym biegu wieśniak z 
Prawęcię, 26-letni Władysław Łukasik 
tak nieszczęśliwie, iż uległ złamaniń 
biodra. nogi i innym. obrażeniom ciała, 
tak iż iekarz pogotowia w stanie cięż- 


w Gdańsku ro 


owszechnej. Opłata szkol- | g 


eis: 


LESE Fe 


ermanów Rich 


smutku szefowi i rodzinie 
. .. współpracownicy i ma'strowie 


wiatem 


firmy Józef Richter. 


iółczucia zbolałym rodzicom i rodzinie składsią 


aci sya szefa na- 


współpracownicy i majstrowie 
firmy A. M. Warszawski. 


kim przewiózł „da de szpitala, przy, ul. 
Drewnowskiej. 


(k) Przy „ W fabryce Rosens 
blatta przy ml. „lelonej N+ 44 maszyna 
zgruchotała rękę 55-letniemu robotni- 
kowi Konstantemu Gradomskiemu. Le- 
karz pogotowia ofiarę wypadku prze- 
wiózł w ciężkim stanie do szpitala przy 
tl. Drewnowskiej. 

(k) Czuły malżonek. Do komisarja- 
tu policji zgłosiła się niejaka Józefa 
Tęgos, zamieszkała przy ul. Braterskiej 
N 24 z zażaleniem na własnego mał- 
żonka, który ją skatował, poczem w jej 
nieobecności ogołocił mieszkanie i ją 
porzucił. O zajściu spisano protokuił. 


Spiżarnia Wilhelma II. 


W tych dniach pojawiła się w Ber 
linie książka Kurtza Heiniga, urzędni- 
ka pruskiego ministerstwa skarbu p t 
Bohenzpuan, w której? autor, opisuje 

rzeczowy sposób walkę Wilhelma II 
a koronę Ciekawe szczegóły zamlesźcza 
Hoinig o słynnych zapasach spiżarni 
Wilhelma, o których dowiedziańo się 
dopiero w listopadzie 1018 r Zapasy 
te nagromadzone były w wielkich ubi- 
kacjach kuchonnych starego zamku w 
Berlinie, ponieważ od czasu wybuchu 
wojay w zamku nie urządzana juź wiol- 
kich przyjęć. Na sepaly mąki nie 
starczyły tu jednak izby umieszczona 
je, więc w innych częściach zamku 
Gdy w listopadzie 1918 r rewolucjo 
niści weszli do zamku oczom ich przed 
stawił się niezwykły widok: oto całe 
mieszkanie, złożone z wielu pokoi wy- 
pełnione było na 80 em wysoko naj- 
lepszego gatunku mąką pszenna. Można 
sobie wyobrazić—mówi Heinic—jak te 
masy różnorakich zapasów aprowiza 
cyjnych działały na marynarzy Po 
dwumiesięcznem przeszło aprowizowa 
miu się wojsk z tych zapasów, oddała 
miasto jeszcze pokaźną ilość na użytek 
szpitali, klinik i lazaretów berlińskich. 

Było tam jeszcze 20600 kg. mąki 
pszennej, 4150 żytniej, 300 kg. karta- 
flanej, 900 fasolowej, 1125 kg. grochu, 
300 kg. krup, 225 kg wyrobów z ciasta, 
1350 ka. grysa, 225 kg ryżu, 3132 kg. 
eukru, 248 kg, herbaty, 35 kg namłastki 
kawy, 11.795 kg. konserw z jarzyn, 790 
kg. marmolady, 2830 kg. konserw owo- 
cowych, 820 kg, konfitur, 270 kg. kon- 
serw mięgnych, 14 kg. świbaku, 187 l 
soku owocowego, 1305 flaszek śmietany, 
1141 kg. mydła, 1035 kg. sody. Wiele 
zapasów mienżytecznych dla szpitali 


ESR ÓW ŻOR KZ pęt) 


ŁR 2 KO 


Wszystkim, Którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
drogim nam szczątkom 


B. P. 


Markusa Kohna 


składamy serdeczne „Bóg zapłać!“ 


~- a7 PD $ 
AE TE 
PAS SUL | iy W, A g 3 
WASZ. 4 oz 


pozostało nadal w zamku. Miasto z nich 


zrezygnowało, oddano je więc nowemu 
rządowi do rozporzadzenia, A było tam 
np. 425 flaszek octw, przesźło. 2000 k 
soii, 500 szklanek musztardy it d Hei- 
nig pisze dalej, że gdy Wilhelm bawił w 
glównej kwaterze niemieckiej, to prócz 
innych zapasów nawet sól kuchenną 
transportowano za nim z Berlina. [st 
nieli również specjalni kurjerzy, którzy 
codziennie jeździli z beczułką po wo- 
dę do Berlina, gdyź cesarzowi „nie sma- 
kowała herbata” z innej wody, niż ber- 
łińska. Z chwilą ucieczki Wilhelma do 
Holandji, kurjegzy cesarsey nie trafili 
już do pociągu “cesarskiego i musieli 
wracać do Berlina 

W końcu owej książki pisze Hel- 
pig, ża rząd niemiecki wysłał do Doom 
Wilhelmowi Il, na rachunek jego ma 
jątku osobistego, do końca 1920 roku 
ogółem 69053530. marek niemieckich. 
W r 1919 posłano byłemu cesarzowi 
między innemi 1,183535 mk na kupno 
posiadłości w Doorn. Heinig dodaje, 
że b cesarz zagroził rządowi niemiec- 
kiemu powrotem do Niemiec, 
suma powyższa nie będzie,jak najprę- 
džej wysłana. Groźba ta odniosła po; 
żądany skutek ti g U 


Komunikaty. 


Zabawę z popisami gimnastycznymi 
Tow, „Sokół* Łódz IL projektowaną na 
uviegłą niedzielę, z powodu niepogody 
odłożono na niedzielę dn. 2l sierpnia, 


Zabawa zapowiada się nadzwyczaj in- 
teresująco. 
00 1 Ogród Hajziera - Radogoszcz. 


jeżeli | 


„ GŁ 


Rodzina. 


| Nowiny w kilku słowach. 


© m Z powodu śmierci króla Piotra 
płezydent Masaryk. wysłał telegram 
kondolencyjny na ręcę króla Aleksan- 
dra oraz Pasicza. 

.. Z Neapolu donoszą, że Wezu- 
wjusz począł wyrzucać kamienie i ławę. 

„. Do Neapolu przybyło wielu u- 
chodźców rosyjskich, którzy udadzą 
się do Ameryki. Są oni strasznie wy- 
nędzniali i wygłodzeni. 

„. Z Irkucka donoszą, że prieiga 
30 wagonów uciekinierów z nad Wołgi. 

.. „Łatwijas Karejwis* donosi, że 
flota*łotewska składa się obecnie z 3-ch 
uzbrojonych bukserów. W jesieni r. b, 
ma być gotowy pierwszy statek wojen- 
ny „Wirsajtis* o pojemności 525 ton. 


nemre - - l zag mm ae 


LEKARZ-DENTYSTA 


A, LEY/ OWA 


wznowiła przyjęcia 


| Ewangielicka 5, _ 
óddź, 


DENTYSTA 3 
Dreitzer=Fin 
powróciła 


Piotrkowska A4, 
Łódź, dn. 19.-8.-21 r. W. U. Z. 237-3 


oc LOSZ EGENI i. 


Niniejszym podaję do wiadomości wszystkich szynnych piokará i miy= 
mów, znajdujących się w obrębie Inspektoratu Pracy II] Okręgu (teren Woje- 
wództwa Łódzktego)y iż na zasadzie art. 14 Ustawy z dnta 18 grudnia [919 roku 


(Dz, Ust z r. 1920 NE 2 poz. 7) necna praca w godzinąch od 9-ej 


5-ej rano jest wzhkroniona, 


wieoz, da 


Począwszy od dnia 2ł 6. m. przekroczenie wspomnianego art. Ustawy 
ustalane będzie protokniarnie przez łnspektorów Pracy odnośnych Obwodów 
i karane grzywną lub aresztem do 3-ch miesięcy. 


Łódź, dnia 20 sierpnia 1921 r. 


Właściciel pracowni okryć damskich 


Inspektor Pracy 
III Okroru 
Włodzimierz Wojtkiawicz, 


anos ez 


230 -2 


A. RE.ITBE: ER GER 
ul. Piotrkowska Ne 123 
wyjechał po świeże modele do Paryża. 
Dzień powrotu pęcmieo ogłoswoty. 


6 


Przemysł i handel polski, 


J] Przeciw przemytnictwu. 
Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej 
komunikuje: Wobeć szerzącego 
się gwałtownie na graniey celnej 
Rzeczypospolitej polskiej prze- 
mytnietwa, min, b. dzielnicy pra- 
skiej przypomina wszystkim oby- 
wątelom b. dzielnicy pruskiej, że 
zwalczanie tego  karypodnego 
czynu, jakim jest przemytnictwo, 
jest obowiązkiem społecznym i 
państwowym każdego obywatela 
Polski. Wszyscy bez wyjątku po 
winni dopomsgać władzom rządo- 
wym w akcji, mającej na celu 
wypłenienia tego zła, które nwła- 
cza powadze i państwowości Polski 
i przyczynia się do zubożenia na- 
szego skarbu, wywołując kata- 
strofalną zniżkę naszej waluty. 
Wszystkie osoby prywatne i 
wszyscy urzędnicy celni powinni 
w kaźdym wypadku przemytnictwa 
przyczynić się przez doniesienie 
do ajęcia przemytnietwa,  Szcze- 
gólnie organizacje młodzieży, jak 
up.organizacja skautów mają w tym 
względzie pole do działania. 


[| Wwóz zwierząt do An- 
giji. Poselstwo angielskie w War- 
szawie zawiadomiło ministerstwo 
spraw zagranicznych o wydaniu z 
inicjatywy brytyjskiego ministerstwa 
roln. i rybołóstwa rozporządzenia w 
przedmiocie ograniczeń, dotyczących 
wwozu do terytoriów Wielkiej Bry- 
tanji koni. osłów.-i małów. 

Rozporządzenie: to: „wchodzi w 
życie w dniu 1 sierpnia b. r. i, anu- 
lując dotychczasowe przepisy, po- 
stanawia m. in, że wwóz wspom- 
nianych zwierząt dą, Wielkiej Bry- 
tanji będzie dopnszozalny jedynie 


na mocy wyjednanego uprzednio za- 
świadczenia weterynarnego. 

Poselstwo dodaje, że dla angiel- 
skich władz celnych oraz wogóle ce- 
Jem nłatwienia handlu wspomniane- 
mi zwierzętami jest pożądane, aby 
formularze były drukowane jedno- 
cześnie w języka angielskim i pol- 
skim. 


Krenika ekonomiczna. 


—0— 


* Przemysł włókienniczy. 
„War Finance Corporation“, wo- 
jenna organizacja finansowa Sta- 
nów Zjednoczonych rozpoczęła 
akcję, mającą na celu finansowa- 
nie eksportu bawełny zagranicę. 
Zwrócono się do „Federal Indu- 
strial Banking Company“ w No- 
wym Orleanie z propozycją wy- 
pracowania planu eksportu ba- 
wełny. 

„War Finance Corporation" 
zaawansowała 5 miljonów dolarów 
towarzystwn „Staple Cotton Cor- 
poration of Memphis*, w celu 
sfinansowania bawełny zdepono- 
wanej w amerykańskich składach 
towarowych i mającej być wy 
eksportowaną w przeciągu roku, 

Sfery bankowe w Nowym Jorku 
znają tylko ogólne zaręsy plana 


finansowania bawełny, opracowy- 
wanego obecnie, Panuje tu 
jednak przekonanie, że chodzi 


głównie o ułatwienia w finanso- 
waniu eksportu bawełny do Europy 


centralnej i innych 'krhjów*o-żde-F 


wjprecjonowanej walucie, snie: beda- 
cych w stanie płacić: obecnie 
gotówką, . 

Zdaje się także, 
nione zostaną próby 


że pogzy- 
usunięcia 


nadmiaru vesem Z rgokD Litsea 


Sobolu 20 «jetpnia lyzi r, 


magazynowanie bawełny, przezna- 
czonej na eksport i adzielanie 
pożyczek na zastaw, płatnych z 
chwilą, gdy bawełna zostanie wy: 
cofana ze składów i załadowana 
na okręty. 


* Wzrost cen w Rydze. 
Dzienniki podają eylry. wskazu- 
jące ciągły wzrost cen na rynkach 
łotewskich, Jeżeli ceny w mie- 
siącu czerwcu roku 1919 przyj- 
miemy jako normę, to wzrastają 
one procentowo w następujący 
sposób; w grudniu 1919 roku o 
25 proc, w roku 1920; marzec — 
100 proc. czerwiec — 150 proc., 
wrzesień — 321 proc., grudzień 
40t proc.; w roku 1921; marzec 
— 500 proc, czerwiec — 830 
procent, 2 


* pertraktacje angielsko- 
sowieckie. Prasa łotewska po- 
daje informacje o pertraktacjach 
handlowych delegacji sowieckiej 
z rządem angielskim. Według tych 
informacji rząd angielski miał za- 
proponować bolszewikom kredyty 
dla podniesienia handlu rosyjskie- 
so. W razie dojścia do porozu- 
mieria wiele towarzystw handlo- 
wych angielskich ma rozpocząć 
tam swoją działalność, otwierając 
oddziały w Rosji. 


Rynek pieniężny. 


Ceduła giełdy łódzkiej. 
Notowania z dn. 19 sierpnia 1921 roku. 

Dolary Stanów Zjednoczonych (go- 
tówka) 2270 w płaceniu, 2300 w żądaniu. 

Franki francuskie (czeki) 180 w pła- 
ceniu, 182 w żądaniu. 


Funty angielskie (czeki) 8450 w pla- 
ceniu, 8500 w żądaniu. 

Korony austryjackie (czeki) 250 w 
płaceniu, 254 w żądaniu, 

Korony czeskie (dotówka) 28.50 w 
płaceniu, 28.75 w żądaniu, 

Marki niemieckie (czeki) 27,75 w 
płaceniu, 28— w żądaniu. 

5-proc, listy zastawne m. Łodzi 216 
w piaceniy, 220 w żądaniu. 

4-proc. listy zastawne m. Łodzi 209 
w płaceniu, 211 w żądaniu. 

6 proc. obligacje m. Łodzi 80 w pła- 
ceniu, 82 w żądaniu 

Tendencja dla listów zastawnych 
m. Łodzi mocna, 


Giełda warszawska. 
Notowania z dn. 19 sierpnia. 

Wskutek braku podaży i większe- 
go zainteresowania dewizami kursy 
wszystkich dewiz się podniosły znowu. 
Na rynku akcji brak większego zainte- 
resowania i niechęć do tranzakcji, Pa- 
piery procentowe w małym ruchu. 

Waluty. * 

Funty angielskie 8545—8640. 

Paryż 182—181. 

Berlin 28.00—27.75. 

Dołary Stanów Zjednoczonych 2500, 
2275. 

Papiery wartościowe. 

4 i pół prog, listy T. Kred. Ziemsk. 

mk. 275. 


N 297 


e—a 


5-proc. listy m. Warszawy 475.] 
6-proc. 
115.75. 


Obl, m. Warszawy mark, 


L czarnej giełdy, 


(Telefonem). 

Wczoraj na nieurzędowej gieldzie 
warszawskiej ujawnił się spadek wszyst. 
kich ‘walut zagranicznych. 

Ostatnie notowania były nastę 
pujące: 

Marki niemieckie: 26.80, 

Dolary: 2220. 

Franki: 175. 

Funty: 8000, 

Ruble złote: 98,000. 

Ruble carskie (500): 225, 

Bilon srebrny: 210, 


Bawełna. 


BREMA, 18 sierpnia. (Tel. wt.). Ba. 
welna 25.10. 
NOWY ORLEAN, 18 sierpnie, (Te! 


wł). Bawelna loco 12. 
"TETSTO "TT m 


Śkładaicie OSZGZĘÓNOŚCI 
w 5°% biletach skarbowych 


w każdej chwili wymienianych na gotówkę 


Znana firma ekspedycyjna poszukuje 


kapitalisty 


z sumą 
od 10 do 15 miljonów marek 


żak do AEAII 


„Głosu“ pod PAPON T 


rand- Kino iz 


2. Piotrkowska 72. 
11 JE dalece oli 


Teatr „SCALA“ 


LETNI ? ZIMOWY 
Cegielniana 16. Cegielniana 18, 
Dyr. Kuperman. 


Kasa czynna od 5 pp. W niedzielę pp. 
spec. program dla dzieci i młodzieży. 


= 
3 dni 


Dziś i eodstennie 8. 30 wieczorem. 


Józefa Borowska | E. Reden | Redenowa 


kuplecistka 


£illi 8 Edwin 


nowe tańce 


znakomita. piesniarka 


R. Głowacka | 4. Dobrzański 


śpiew humorystą 


[2.1 


król śmiechu 


Wlas Duet Hastings je 


śpiew nowe tańce 


Prograti X 7. 


|FUTERMAN? 


M. Podolska 


młoda piosenkarka 


Nellina<——= 


piękny życiowy dramat w 5 częściach 
według dramatu ROBERTA BRACCA. 


Główne sceny: W domu podrzutków, 

Pierwsze spotkanie z- matką. Chęć 

zemsty. U y= 4r" sławy. Śmierć 
matki, 


Zupełnie m nowe a siły, 


taes ik 
Typy ulicy — Gorkija 


cud XX wieku nie potrzebuje żad 
nej Foam: trzeba go zobaczyć- 
by się przekonać. 


| T. 


KINO - TEATR 


„Nowości“ | Franceska Bertini 


Piotrk. róg Głównej. 


| Piękna i niezrównana tragiczka 


seńsacy|- 
no "współoze- 
snym drama- 


Piękna i niezrównana Rear 


Gniew“ 


Głównego buchaltera Fabryka 
skrzyń 


„Export“ Piotrkowska Nr. 58, 


Oraz 


korespondenta 


wa 


płaci za 


NAJLEPSZE GENY 


abytkna, lub przyjmuje takowe w ko- 
mis firma 
kowska 45. 


kryształy 1 przedmioty | 


M. SIĘGEI.BERG, Piotr- 


11074—2 


8-kl. Gimnazjum Zeńskie 
Janiny Pryssewiczówny 


ul. Sienkiewicza 35, 


Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpacz» 
ną się I września, lekcje 5 września. 
Dawne uezenice winny zgłosić 


uowe również i używane po | 


jaa skrzyr | 
11277—1! 


'enąch bardzo przystępnych. 


poszukuje miejscowy bank. Oferty dla „Miej-|, 
scowego Banku* przyjmuje Admin. „Głosu*. 


się do 


szkoły prząd 1 września dla ponowienia za= 
pisu, Kanaelarja czynna codziennie od godziny 
10-ej do Iżej. 31] - 


o OOO O 
Do interesu ekspedycyjnego dobrze pro- 


Rutynowana 


stenotypistkaJ$ 


pisząca bardzo biegle na maszynie, | 


sperującego potrzebny jest 


włądająca językami polskim. niemieckim i fran-| dla powiększenia obrotów. 


cuskim w słowie i piśmie. Znajdzie matych= 
miastowe zającie w dużem przedsiębior- 
Oferty pod „S. A. 40“ 
11270—2 


stwie włókienniczem. 
do Administracji pisma, 


Głosu pod „Wspólnik*. 


mik, kaptaista. 


niony“. Reflektanci zechcą oferty złożyć do 


Osoha mająca odpowiedni 


Salon mód 


Zawadzka 9, front. 


A starszej panny i oj" podrę- 


IZY z odda 


„Kapitał zapew- hd 


11264—1 


Dozorcy robót 


MURARSKICH 


poszukiwani są do mostów kamiennych i betono- 
¡wych przy budowie kolei. 


Oferty lub osobiście 


Zarząd Z. Z. R. i R. P. B. 
dzień 21 sierpnia (niedziełę) r. b. o godz. 10 
rano w Sali Komisji 
Dzielna MN 44 


Ogólne półroczne zebranie. 


Zwiazek zawodowy 


Robót. i Robotnic Przemysłu Dodowienegi 


w Łedzi ul. Rozwadowska M 17. 
zwołuje na 


Okręgowej 2. z. ulich 


Pracownia sukień okr É damskich 1 k 1 dl ` Zgierz, Srednia 31. Pol. T-wo Budowlane. 11263-2 
y f © a a interesu m członków związku z następującym porządkiem 
przy ulicy Za-| w centrum miasta jakoteż pewien kapitał poszu- Poszukuję dziennym: 1) Zagajenie i wybór prezydjum 


H. Orbachówny 


wznowiła czynności 


Poszukuję mieszkania 


wadzkiej 24 


kuje ozynnego 


11297—2 
z kapitałem, 


z 3 lub 4 pokoijpomocnik 


z kuchnią i wygodami ewentualnie z meblami. 


wspólnika 


bez różnicy branży. gk D 
„R 100° do EAEE „Głosu*. — 


M. Tań skiego, 


A lub 2 pokoi 


z meblami lub bez pośrednicy nie wyklucze- 
ni, Adres. Br. JABŁKOWSCY, Piotrkowska 115 dla 


Kasę ogniotrwałą: 


wnioski. 
11 CZE —8 


2) Sprawozdania: a)kasowe, b) działalności. u) Wy- 
tyczne na przyszłość. 
5) Wybór Zarządu 1 Komisji rewizyjnej, 6) Wolne 


4) Sprawy organizącyjne. 


Towarzysze! Stawcie się jak jeden mąż, Obec 
ność wszystkich członków związku 

Wstęp tylko za okazaniem książeczek oałon* 
Sraa: 


konieczna. 


ZARZĄD. | 


Oferty sub „P* do admn. „Głosu* 92-3 
|poszokaję do kupienia. Oferty do Adm. „Głosu g SZA na 1S2C 
U G rl E ra |Polskiego” pod'„A. S. 11325“ _28—1 
LL © ix a | | R M zupelnie nowa okazyjnie z powodu wyjazdu 
Róży te tanio do sprzedania, Srednia 19, m, 20. Karpt, 


nadający się na interea handlowy lub przemysło-|PoSiadający odpowiednią rutynę, poszukiwany 


wy od zaraz do odstąpienia, Wiadomość: ży ae d 


JM 19, prawa oficyna I piętro, m. 20. 


o biura przedsiębiorstwa przemysłowego. | pensjonat'Nireneteiaa ma kilka miejsc wol- 
Oferty pod „S. A. 40“ do Adm. pisma. 


11271-2'nych. 


11189—1 


GISIASIGIAGIO 


kamienie na policję i gdy wydst- 
"to z rąk policjantów broń i poła- 


m 297 


Sobota Yo sierpnia 1921 


P. 


i 3 


pa O E oc c o 


przewodniczącym tymczasowego 
wydziału samorządowezo we Lwo- 
wie, dalej rozpatrywano sprawe 
rozdziałn budynków więziennych 
w państwie między władze oywils 
ne i wojskowe. 

Nastepnie wysłuchała rada mi- 
nistrów w dalszym ciągh sprawo- 
zdań poszódzególnych ministerstw 
o przeprowadzenie redukcji per: 
sovaln. W końcu  rozratrywała 
rada ministrów projekt ustawy © 
podstawowych prawach | obowiąz 
kach oficerów wojsk polskich, 
wreszcie załatwiono szereg Spraw 
administracyjnych, 


Krwawe zaburzenia w. Chelmie. 


CHEŁM, 19 sierpnia. — Dnia 
15 b. m. na-d' orzec kolejowy w 
Chełmie zajechał pociag cieżaró- 
wy, wiozący zboże na wschód, — 
Gdy o tem dowiedzieli się kole- 
jarze, postanowili wagony ze zho» 
żem ođazepič i nie dopościć do 
dalszego transportu. Wagony ze 
zbożem pozostały na stacji. Wła- 
dze miejscowe powiadomiły © tem 
prokuratorją i ta rozpoczęła sledz- 
two. Dzisiaj o godz, 2 w nocy z 
polecenia prokuratora, komisarz 
polieji, Grochowski, nakazał sare- 
sztować 14 kolejarzy. (Oc. 7 r. 
sirena kolejowa dała sygnał do 
zaprzestania pracy fa :tawytorjwm 
dworca kolejowego: * Zebrdni: kor 


l 


Jejarze w iezfią: 250 wsób ruszy- 


li do miasta i wysłali delegację 
do starosty z żądaniem natych- 
miąstowego uwolnienia areszto- 
wanych. Starosta odmówił temu 
żądaniu. Wówczas tłam podążył 
pod budynek policji, gdzie się 
znajdowali aresztowani kolejarze, 
i począł przemocą wdzierać się do 
gmachu. Natychmiast wystąpił 
oddział policji i dłagi czas uste- 
pował przed nacierającym tlus 
mem. Dopiero, gdy zaczęły padać 


mano ja, oddział cofnął sią o 10 
kroków i dał salwę dó tłumu, — 
Skutkiem salwy padły dwie osoby 
trupem 
Zorganizowany tłum porwał zabi 


tych i rańnych i uniósł ich z so- 
bą. Budynek policji otoczyło woj- 
sko. Nastrój w mieście nadzwy- 


ozaj podniecony. 


oleje giańskie ih Polski. 


Protest niemiecki. 


GDAŃSK, 19 sierpnia. (PAT). Ca- 
la tutejsza prasa niemiecka ogłasza de- 
klarację zarządu niemieckiej partji lu- 
dowej, Bryza! cej Polsce koleje gdań- 
skie. klaracja występuje bardzo o- 
stro przeciwko decyzj p papo te t ko- 
misarza oraz sprowadza się równocze- 
śnie do gróźb pod adresem polskiej lu- 
dności wolnego miasta. Czyłamy w de- 
klaracji między innemi: „W decyzji wy- 
sokiego komisarza widzimy nietylko zu- 
pełnie nieznośne dla niemieckiego Gdań- 
ska rozwiązanie kwestji kolejowej, lecz 
także ciężkie naruszenie konwencji pol- 
sko-gdańskiej. Munia domagać się, b5 
koleje, służące specjalnie celom porto- 
wym, będące, w myśl decyzji rady por- 
towej, własnością tejże, podlegały jej 
kierownictwu i zarządowi, Dalej by ko- 
leje slażące głównie potrzebom wolnego 
miasta, a mianowicie koleje dojazdowe 
zwłaszcza linje kolejowe Gdańsk—So- 
Eazy ść bei oraz, Szymon— 

owodworsk ze wszystkimi urządzenia- 
mi stacyjnymi I przynależnościami prze- 
kazane zostały wolnemu miastu, Prze- 
jęcie zarządu kolejowego w wolnem 
mieście przez „zupełnie niewypróbowa- 

» polski zarząd kolejowy oznacza 
ciężkie poszkodowanie wolnego miasta. 
Oczekujemy z całą pewnością, że senat 
gdański zaprotestuje do ligi narodów 
przeciwko decyzji wysokiego komiisa- 
rza, będącej pogwatceniem Gdańska. — 
Jeśli rozstrzygnięcie to nie zostanie 
zmienione w myśl naszych żądąń, lu- 
dność niemiecka musiałaby uważać to 
za wyzwanie. Pokojowe współżycie obu 
narodowości w Gdańsku bylo y wów 
CZAS zupełnie wykluczone”. i 


Podział majątku poństwowago 
W Gdański, 


GDANSK, 19 sierpnia. Mię- 
dzysojusznicza komisja podziału 
majątku państwowego w Gdańsku 
komunikuje, ż6 rada ambasado- 
rów na posiedzeniu w dniu 18 b. 
m. zatwierdziła przydział mająt- 
ku państwowego, dokonany w 


'wiadomił pana ministra spraw za- 


a cztery ciężko ranne. 


Gdańsku na rzecz Polski i Gdań-|pod przewadnictwem pana mar- 


SKA. 


Roth nkrołów w. Grafskm. 


GDANSK, 18 sierpnia. Staty- | winejonalne 


szałka sejmu, Że pewna instytu- 
cja lub osoby w imienin tych 
instytucji objeżdżają prawincię 
i oreaniziią na własną rękę pro 
komitety pomocy 


styka portowa za vbiegły tydzień., jeńcom heż żadnego upoważnie- 
Do portu przybyło około 71 ok-|nia za stronu ełównego komite- 


rętów. W tym 5 pod flarą pol- 
ską. Na ładunek tych okrętów 
składa się maka. śledzie. węgiel. 
torf, cement, bawełna i skóry. 
W tym samym czasie opuściło 
port gdański 65 olgatów w tem 
3 pod flagą polską. — Ładunek 
tych okrętów tworzyły <łównie 
towary przeznaczono dla państw 
bałtyckich. 


O hemnrawne tomitety pomaty 
jeftam. * 


tu. Woher powyższego ostrzera 
sie wszystki*h. że iedynie komi 
tet pomocy jeńcom przy sejmie 
ma prawa stworzyć lokalne ko- 
mitetn ną całym obszarzą Rze: 
czypospolitef pnlskiaj, a wszelkia 
ofiary na rzecz jeńców winny 
być niezwłocznie skierowane 
na ręce nana marszałka sejmu. 
— (Pocztowa -kasa  oszozęino- 
ści oonto 560), Wstrzymując się 
na razic od wymieniania nazwisk 
osób, które na własna reke wt- 
worzyły komitety peawinejonalne, 
nadmieniamy, że w ratie nowtó» 


WARSZAWA, 18'sterpnia. — |rzenia podobnych faktów będzie- 


Doszło do wiadomości 
pomocy - jeńcom, 


komitetn|my musieli ostrzedz publiczność 
pozostającego ! przed. możliwy" wyzyskiem. 


Giodujaąca Rosja. 


Międrywerodowa damot dla Rosii, 
„Uznanie dła Polski. 


WARSZAWA, 19 sierpnia (Pat) 
Biuro pras. min. spraw 7awrani- 
oznych komunikuje: Poseł Stanów 
Zjednoczonych pan. Gibson ga- 


granicznych, że “pan Hoover w 
imienin* amerykańskiego komitetu 
ratonkowezo wyraża: wdzięczność 
rządowi polskiemn za szlachetną 
proporycję przewiezienia żyw- 
ności przeznaczonej Ala Rosji jak 
również za Bposoby współdziała 
nia łaskawie zmofiarówane. Pan 
Hoover dał zapewnienie, że ame- 
tykański komitet ratunkowy ma- 
dal bedzie spełniał swój program 
niesienia pomocy dzieciom pod- 
czas nadchodzącej zimy, Komi- 
tet jest wdzięczny rządowi pol- 
skiemu -za proponowaną ulgę w 
ponoszeniu ciężarów, , ` 

RYGA, 19 sierpnia. (Pat), Ożłon 
kowie amerykańskiego komitetu ra- 
tunkowego wyrażają się z wielką re- 
zerwą 0 dotychczasowych rezulta- 
tach pertraktacji z. Litwinowem. 


skwy  gonoszą. 


ograniczonej kontroli 


dność. 


KOPENHAGA, 18 sierpnia. — 
Do „Politiken* donoszą z Rygi, 
że rokowania amerykańsko-so- 
wieckie w sprawie pomocy dla 
Rosji zostały wstrzymane. f"rzy- 
czyny trzymane są w tajemnicy. 
, RYGA, 19 sierpnia. (Patù. Rada mi- 
nistrów łotewskich jeszcze nie rozpa* 
trzyla dokładnie pomocy, dla głodują- 
cych w Rosji. Z urzędowych źródeł do- 
wiadujemy się jednak, że będą nadane 
daleko idące prawo w dziedzinie po- 
mocy prywatnych organizacji przy zgo- 
dzie rządu rosyjskiego zwolnienie z wię- 
zień rosyjskich osób pochodzenia lo- 
tewskiego. 


RYGA, 19 sierpnia, (Pat). Wozo- 
raj przybyła tutaj delegacja między- 
narodowego Czerwonego Krzyża, 
która natychmiast złożyła ua ręce 
Litwinowa memorjał w sprawie po- 
mocy dla głodujących w Rosji. W 
memorjale tym, między innemi, znaj- 
duje się propozycja udzielenia wła- 
dzy sowieckiej dla niesienia pomo- 
oy dla głodujących. Jutro pod prze- 
wodnictwem Nansena, mającego tu- 
taj przybyć, rozpoczną się rokowa- 
nia z Litwinowem. 


Akeja rosyjska. 


RYGA, 19 sierpnia. (Pat). „Kra- 
snaja Gazeta“ przynosi wywiad dzien- 
nikarski z Leninem i Krasinem. Po- 
glądy ich w kwestji pomocy dla Rò- 
sji są pesymistyczne. Powstaje, ich 
zdaniem, coraz to więcej trudności 
w dostarczeniu zboża dla głodują- 
cych, a wobec zupełnego Zrujnowa- 
nia gos, odarki wiejskiej kryzys prze- 
ciągnie się na całe dziesięciolecie, 
W ohwili obecnej rząd sowiecki zmu- 


GDANSK, 18 sierpnia. Z Mo- 
Rząd sowiecki 
oświadczył, że nie może przyznać 
misji amerykańskiej prawa nie- 
rozdziału 
żywności między głodującą lu- 


szony jest do wzięcia na siebie za- 
dania karmienia około 10 milionów 
obywateli. Dalei Krasin oświadczył, 
że plany komisji dla handlu zewnątrz- 
nego wskutek kryzysu opałowego 
zostartą zmienione i trzeba będzie 
wprowadzić ograniczenia „po do wwo- 
za, że nie można lięzyć .na żadne 
kredyty żaórknicżne, zawńrte już w 
kontrakcie: iia wegiel an*ielski. zdvż, 
»powodn podwyższenia ceny. rząd 


sowiecki zmuszany jest ie unieważnić. 


RYGA, 19 sierpnia. (Pat), Z Mo- 
skwy donoszą, że w gub. Saratow- 
skiej zapasy zboża zmniejszyły się 
do 35,000 pudów, która to ilość ma 
wystarczyć do końca sierpnia Tud- 
ność liczy jednak na pomoc z ze- 
wnątrz. 


IADA, 19 sierpnia. Sowieckie 
władze lokalne powiatów, grani- 
gzących z Polska otrzymały pole- 
cenie przysotowaniea pomieszczeń. 
żywności 1 apieki sanitarnej dla 
oztordziestn tysiecy dzieci, które 
z głodujących gnbernii mają być 
przewiezione na Białoruś, 

Powodzenie tej akcji, która 
ma być ostatnia deską ratunku 
dzieci rosyjskich, mrących setka- 
mi z głodn, jest watpliwe. Do- 
tychezag bowiem w tym kierunka, 
prócz wydania iekratów, nic wła- 
dze sowieckie nie zrobiły. - 

Ludność Białornai, której, mi- 
mo dość dobrych zbiorów, też na 


się w tej śprawie niechętnie, 


Wdrówła nłodnyth 


LIDA, 19 sierpnia. Rząd s0- 
wiecki praznie wyzyskać okoli- 
czność, że na Białorosf zbiory te- 
goroczne są lepsze od zeszłoro- 
czttych, a takża lepsze od zbio- 
rów w innych „guberniach w ten 
sposób, że zamierza skierować 
na Białoruś i wogóle ua pogra- 
nieze. Polski większa masy ln- 
dności. 

Równocześnie liczy się z ła- 
twością przenikania Żywności z 
Polski przez grauies rosyjską, co 
pozwoli na latwiejsze odżywianie 
słodnych. 

Ze wzeledn na. niechęć, z jaka 
Riałoruś zachowuje się wzgl. So 


wietów, przywidywane są tam 
rozruchy i niepokoje, co bezwa 
runkowo wpłynie na  stosnnki 


traniczne. Władze polskie -czy- 
nią przygotowania do szczelnego 
zamknięcia granicy. 


Walka z cholera W Rosii. 


GDANSK, 19 sierpnia, (Pat) 
Z Kopenhagi donoszą: Wedłu: 
doniesień dzienników móskiew- 
skiob, rada komisarzy ludowych 
postanowiła na ostatniem posie- 
dzeniu ogłosić gubernje, nawie- 
dzone cholerą, iako tak zwaną 
„Strefę martwą“, a mieszkańcom 
tych gubornji zakazać pod groź- 
bą kary Amierci przekraczania ich 
granic. Na walkę z epidemjami 
prasa sowiecka zapatruje sią bar- 
dzo pesemistycznie,  „Izwiestja* 
piszą, że nie można dłużej ukry- 
wać faktów, iż cała Rosją jest 
nawiedzona cholera. 


żywności nie zbywa, zachowuje 


NAUEN, 18 sirpnia. Radjo, — 
Londyski „Daily Herald* podaje 
statystyke cholery w Rosji. Od 
stycznia do maja było 20196 wy- 
padków. W maju 3450, do koń- 
ca lipca 11505 wypadków. Jest 
to urzedowa statystyka sowiecka 
kłórą brać należy z zastrzeże- 
niem, gdyż nie jest ona zupełną, 


Przeciwko nchodźcom z Rosii, < 

RUKARESZT, 18 sierpnia — 
Rzą! rumuński postanowił nie 
wpuszczać do Rumunji uchodź- 
ców rosyjskich, przybylych do 
Besarabji, 


Nowe aresztowania w Połorshorm. 

HELSINGFORS, 19 sierpnia (KG) 
Wedlug nadesłanych tu. wiadomości 
m Petęrsburza w mieście pod pre- 
tekstem posądzenia o spisek bolsze- 
wicy dokonali licznych aresztowań, 
między innemi wśród kolonji pol- 
skiej, Aresztowano podobno prozesa 
a, a akidai krzyża i biskupa Ciep- 
aka. 


Rozłam w radzie komigarzy 
Indowyth. 


GDANSK, 19 sierpnia. (Pat). — 
„Danzigenu Allrem. Zeitung“ do- 
nasi z Kowna: Pewien wybitny 
rosjanin pozostający w bliższych 
stosunkach z radą komisarzy lu- 
dowych, który przed kilka dniami 
bawił jeszcze w Móskwie, a obec- 
nie przebywą w Kownie, udzielił 
przedstawicielnwi „Alłz. Zeitung“ 


intaresnjacych informacji o poło- 
żeniu w Rosii, Potwierdził on 
przedewszystkiem wiadomość, Że 
rząd sowiecki miał istotnie zamiar 
ustąpić, W łonie rady komisa- 
rzy ludowych przyszło do nadzwy” 
czajnie ostrych zajść.  Cząść ko- 
misarzy oświadczyła, iż rząd 80- 
wiecki powinien wyciąrnąć kon- 
sekwencje z obecnej katastrofy i 
ustapić miejsca rządowi nowemu, 
opartemu na najkrótszej podsta 
wie. 

W końcu jednak po długich des 
bałach postanowiono zająć na ra- 
zle stanowisko wyczekuijące. Ko- 
misarze ludowi spodziewają sie, 
pozyskać na nowo wpływ na lud- 
ność przyrzekając jej dostarczyć 
żywności. 


Sowiecko-rmmnńskie rokowania 
W. Warszawie. 


WARSZAWA, 19 sierpnia. — 
Polpress). Biuro prasówe sowiso- 
kiego poselstwa w Warszawie pa- 
daje: w chwili obecnej pomiędzy 
Rosją a Ramunją żadne rokowa- 
nia nie odbywają się. Rokowania 
miały mieć miejsce w Rewlu, — 
Jednak za zgodą obydwu rządów, 
jak również i rządu połskiego, 
miejscem rokowań została wybra- 
na Warszawa. 10 sierpnia poseł 
rosyjski Karachan zawiadomił de- 
peszą rząd rumoński 0, swoim 
przyjeździe do Warszawy i o tem, 
że gotów jest rozpocząć rokowa= 
nia -z delegatem, wyznaczonym 
przez Ramunję, Przypuazozalne 
spotkanie się pełnomocników od- 
będzie się w najkrótszym czasie. 


Z Z w A 


Dokoła sprawy irlandzkiej, 


BERLIN, 19 sierpnia, (Pat). We- 
diug informacji z Londynu rząd ai- 
gielski zarządził mobilizneją wojsk, 
aby być przygotowanym na wypa- 
dek wznowienia działań nieprzyja- 
cielskich w Irlandii. 


LONDYN, 19-go sierpnia. (Pat). 
Hayas „Evening Standard* twier- 
dzi, że na wypadek przerwania ro- 
kowań z Irlandją rząd angielski nie 
zamierza zerwać zawieszenia broni. 
O ileby doszło do atąków gwałtow- 
nych ze strony sinnfeinistów, rząd 
zwróci się do władz sinnfeinistów z 
wezwaniem o zapobieżenie tym gwal- 
tom, gdyty jednak okazała się ko- 
nieozną akcja wojskowa, będzie ona 
przeprowadzona na wielką skalę, 
oraz poparta blokiem morskim. 


przedłożenie sesji parlamentu 
angielskiego. 


LONDYN, 18 sierpnia. Wobec 
niewyjaśnienia kwestji irłandzkiej 
nie będzie sesja parlamentu zam- 
knięta. Izby będą odroczone do 
18 października, aby w razie ko- 
nieczności mogły Się zaraz ze- 
brać. 


Anglia zadowolona 2 wyroków 
lipskich. 


NAUEN, 19 sierpnia: (PAT) — 
Radjo. Odpowiadając na żądanie 
posła Bottonsleyao wydanie i ska: 
zanie b, cesarza niemieckiego pro: 
kurator generalny zaznaczył w 
parlamencie angielskim, Ż8 rzą! 
acgielski jest najzupełniej zado- 
wolony z wyroków lipskich, które 
zapadły na podstawie prawa nie- 
mreckieso, odpowiadają wymaga- 
niom sprawiedliwości i są dowo- 


lem dobrej woli ze strony sę] 
dziów niemieckich, Pollock pot- 
kreślił, że z punktu widzenie 


prawmezo fakt, iż naród zwycie- 
żony musi ukarać swych |rzestęj- 
ców wojennych, skazanych przez 
własny trybunał, jest nowością, 
która oznacza punkt zwrotny w 
sprawie międzynarodowej. 


Potflyka angielska na wschodzie. 


PARYŻ, 20 sierpnia. (Pat) Dzien 
niki francuskie omawiają nominację 
'Tabika baszy na szefa sztabu generaln 
kamelistów i stwierdzają, że jest to 
ostateczna próba zmiany szczęścia wo 
jennego, które odwróciło się w ostatnich 
czasach od kamelistów. Zbyt forsowne 
posuwanie się pa raw niedostateczne 
zabezpieczenie sobie tyłów, błędy stra 
tegiczne, jakie popełniło dowództwo 
kamelistów łącznie 2 przewagą liczebną 
Greków, która w ostatnich czasach da 
wała się odczuć, spowodowały szereg 
piepowodzeń tureckich 1 mvgą mieć 
poważne następstwa dla całego wschodu 


Kemaliści byli dotychczas jedyną za- 
porą Anglji w ustaleniu je] supremacji 
na A. Anglja mimo, że RZ 
zornie cofać się zamierza w najbliż- 
szym czasie z Mezopotamii, zostawiła 
sobie tam dostateczną gwarancję swo- 
ich interesów, zwłaszcza bogatych żró- 
deł naftowych. Przeforsowała naprz. 
na króla Mezopotamji oddanego sobie 
szeika, wybranego przez plebiscyt lti 
dnoscj, zainaugurowany przez Anglję, 
zabezpieczyła sobie szybką komuni- 
kację, organizując linję powietrzną 
5060 mil długą przez niedostępną pu- 
stynię z Jerozolimy da Bagdadu. 

Dla tej drogi zbudowano kilka 
stacji aerodromu, zostających pod o- 
pieką oddanych Anglji lokalnych wład- 


ców. Tak więc, mimo pozornego de= 
Jeste ana 1 Angli na wschodzie, p0- 


zostaje ona faktycznie władczynią tej 
części Azji zwłaszcza od chwili klęsk 
'kemalistów. Mimo ogłoszonej neutral- 
nośet Anglja sprzyja wydatnie Grekom 
na radzie najwyższej, chciała nawet 
przeprowądzić plan oddania Konstanty- 
nopoła Grekom, co spotkało się z silną 
opozycją Francji, której kapitały i in- 
teresy silnie zaangażowane na wscho- 
dzie. Francja musi spoglądać z pewną 
troską na sukcesy grecko-angielskie, 
grożące zepchniąciem na dalszy plan 
jej interesów. p 
p 


Owktesy greków. 


LONIYN, 19 sierpnia (PAT) 
Reuter. — Grecy odnoszą dalsze 
sukcesy, Turcy stawiają A 
tylko słaby opór. Grecy obsa 
dzili ponownie teren o 100 kila- 
metrów na wschód od Fshi 
Szefir. 


Starcie bułgargko-rumnfskie. 


BUKARESZT, 18 sierpnia, — 
Banda bułrarska w sile 40 ludzi 
usiłowała w nocy przekroczyć 
granice koło Cycylji. Doszło do 
walki. Przytem po obu stronach 
byli zabici i ranni. Ostatecznie 
bandę odrzucono do Buigacji. 


1. polityki włoskiej. 


RZYM, 19 sierpnia (Pat), Wczo» 
rajsze posiedzenie rady ministrów zag- 
twierdziło w zupełności stanowisko, 
zajęte przez delegację Włoch na kon: 
ferencji rady najwyższej. Minister della 
Toretto referowa! akcję pomocy dła 
wyglodzonej Rosję. i nadmienił, że wło- 
sko-rosyjska konferencja ekonomiczna 
zawarta zostanie w najbliższym czasie. 


Konferencja niomiecko-lifewgko- 
wska 


RYGA, 15 sierpnia. (Pat). Od: 
uywają się tu konferencje döle- 
zatów łotewskich, litewskich i nie- 
uieckich mające na celu zawarcia 
konwencji w sprawie bezpośredniej 
komunikacji towarowej i pasa- 
żerskiej między temi państwami, 
Delegacja litewska posiada pełuo- 
mącnietwa tylko do zawarcia kon- 
wencji w sprawie komunikacji 
towarowej. Pertraktacja potrwają 
dwa tygodnie. 
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Maty sejm w Wilnie, 


(Oå specjaln. koresp. 


Wilno, 15 sierpnia. 


Warta honorowa przed oma- 
chem teatru na Pohulance. Orkie- 
stra wojskowa.-. Szerex samocho- 
fów sztabowych i cywilnych środ- 
kowo-litewskich, karoca hiskupia. 
Thim gapiów za plecami warty. 

_ Zajeżdża samochód gen, Želi- 
*nwskiego, Orkjrstre pra. Grom- 
kie „baczność” „prezentuj broń“, 

— Witajcie chłopcy! 

— Witaj, panie cenerale! 

Wewnatrz sachu, przysposo- 
bionegó przed pół rokiem ma sie- 
lzibe sejmu, rozlokowało się w 
krzesłach parteru 115 przedsfawi- 
cieli rad miejskich | sejmików 
taro skrawka koli ziemskiej,*tórvy 
nosi urzedową nazwę Litwy Srad- 
kowaj, jest winśriwie Wileńszerrz- 
ng, a pragmiiby stać sie Litwa 
Falska. Wbrew Puriekisom, Gal- 
wanaskansom, Fymansom i Lloy=- 
lom Gaorgesom, 


W lożach dyoiitarze srodko- 
wi-lifewsex, wyżsi wojskowi.ozci- 
godny hiskup Bandurski, jeszcze 


jakiś biskup. prałat Wichalkiewiez, 


Fanelani, dalej panowie i ranie. 
loża obcych dyplomatów puścin= 
tenka, Nieobseny biskoy-=lfwornan 
Matulewicz, przezwany dla pow- 
noścf Matnlewisem, 

Pozamna rozmowa: 

— Niema żydówe 

— | litwinów. 

— | białorusinów... 

U wejścia powstaje ruch. Na- 


sle | adrachówo wszyscy powsta- 
iu Oklaski i rozgłośny entnzja- 
styczny okrzyk: : 

— Niech żzje generał Zeli- 
gowski! 

Owacja trwa minut trzy. Os- 
frym żołnierskim krokiem, w nto- 
czeniu szefa zarządu cywilnego 
Litwy Środkowej gen. Motkrzec- 
kiero i dwu innych szarż wyż- 
arych wchodzi na scenę dyk'ator 
latwy Środkowej. 

— Liga narodów — mówi — 
zażądała usuniecia z szeregów no- 
ich wojsk tych żołnierzy, klórzy 
% Urodzenia i przynależności mel- 
funkowej nie są mieszkańcami 
Litwy Środkowej. To saimo dotq= 
czy urzędników wszelkiej katego- 
ri. Liga narołów zasługuje na 


szacunek. Zastosowanie sie do 
jef żądania pociągiie za soba 
jowaźne uaslępstwa. Dlatego, 


rodacy, wezwałem was tutaj, by 
waszej w tym względzie zasieg- 
naé rady. Wezyałam was w rocz- 
meę bitwy pod Warszawą, bitwy, 
w której moja dywizja |litewsko- 
liałoruska biła się o stolice Pol 
ski, o Polske całą, o bezpieczeń- 
stwo Zachodu. tego Zachódn, któ- 
rr dziś tak wdzięcznie się nami 
opiekuje, Radźcie.  Decydujcie, 
(dstępuję przewodnictwo gener. 
Mokrzeckiemv. Żegnam! 

— Niech żyje gen. Źeligowski. 

Dyktator z dwoma sztabowca- 
mi -opuszeza salę. 

Gen. Mokrzecki mówi: 

— Należy wybrać marszałka, 
trzech wicemarszałków, sekreta- 
Thay, : 
Głos za mną: 

— Na Boga, toć to sejm, Mar- 
szałka, wicemarszałków,,, Filja soj- 
mu warszawskiego... 

— Proszę składać głosy. 

Wywoływanie nazwisk z listy 
zaproszonych. Składają głosy. 
Nazwisko polskie — obecny, Ży- 
dowskie — niema. Litewskie — 
nieobecny., Natomiast eo dziesią- 
ry, ba, co piąty— Mickiewicz. Jan, 

Władysław, Ambroży, Ignacy, Ste- 
lan, Paweł — Mickiewicz. Błogor- 
sławiona kraina Mickiewiczów. 

Fizjognomja "jezdu wyjaśnia 
Sip, 

Mickiowiczowska, 

Po długiej panzie dzwonek: 

Ogłaszam rezultat głosowania: 

Marszałkiem — to jest, pre- 
xesem — zjazdu wybrany setką 
głosów prezydent m. Wilna pan 

Bańkowski. Pan Abramowicz otrzy- 
mał 6 głosów. 

Głos za mną: 

— Endek położył federalisto 
na obiedwie Jopatki. Góra nasza! 
Niech żyje Polska, 

Nowoobrany przewodniczący ot- 
wiera zjazd: 

— Stawiam wniosek: wybrać 
komisję, która opracuje odpowiedz 
dla Figi narodów. 


„Głosu Polskiego*). 


Wniosek przyjety. 

Głos no za mna: 

— Zoóry już move powiedzieć. 
jak ta odpowiedź hędzie wyglą- 
dała... 

Takoś w ciągu Nalszych obrad 
nastroju nia nsnł prawie żaden 
dysonans opozycyjny. 

7 miejsca zienorowano żąda- 
nie ligi narodów co do wyklncze- 
mia z wojska i nrzędów żywiołów 
pozakrajawych. 
Źelizowski  demobiliznie, 
Litwa mobilizuje. Niema głupich 
rozbrajać się dalej, gdy niewia- 
damo, jak tam dalej będzie. Poza- 
tem czołaodna liro narodów, sko- 
ro otaczasztak macierzyńską opie- 
ką poczciwych Ntwinów, nia bą?ź 
że macocha dla tych polaków, 
którzy mieli nieszczęście znaleźć 
gie w pasie demarkacyjnym, Ś- 
wiors'owej szerokości, pozostają: 
cym pod twoim, lico, zarządem, a 
którzy dziś są bici. łupieni, wie- 
zieni bez najmniejszej z twej 
strony inforwoncji. 

Taka mniej wiecej była 
dyskusji i wniosku. 

Ale mały sejm w Wilnie 


frość 


na 


tem porządku dziennego nie wy- 


czerpał, 
Na stół wytoczono sprawe 
przyszłości kraju. Tymczasowość 


rządów tymczasowych „nadojadła* 
wszystkim” i 

A wiąc rodzi się nowy wnio- 
sek, Poprzedni stanął w wyraż- 
nej opozycji do zarządzenia ligi 
narodów, ostatni godzi wprost w 
jej powasę, podrywa autorytet, 
niweluje kompetencje. 

— Zwołać w Wilnie sejm właś- 
ciwy, wybrany ma podstawie or- 
dynacji faknajdemokratyczniejszej, 
którego zadaniem będzie jedynie 
ustalić przynależność kraju... 

— Ależ pułk. Chardigny... 

— fo tam Chardigny! 

— Ależ liga naródów,., 

— (o tam lira narodów! 

Zabija włos opozycja. 

— Sejm — dobrze, Ale sejm 
haz n=raniezonych pełnowocniotw. 
Niech się zbiorą przedstawiciele 
ludu Niech wyjawią swoje bóle, 
troski, nieeh znajdą na nie leki. 
Toé yy ta sami polacy, przedsta- 
wiciele jednej rady miejskiej i 8 
sejmików. Gzyż mamy prawo ni 
rzucać sejmowi, który stanowić 
będzie ciało poważniejsze od nas 
co ma robić i ezem się ograniczyć. 
Może żydzi, litwisi, białorugini 
zechcą inne znależć wyjście, iuną 
formę państwowości omówić. Dziś 
ieh niema, ale w sejmie być moga. 

jt otos Stydnicki. 

— Dziś ich niema, a w sejmie 
też ich miewielu bsdzie. Przede- 
wszygtkiem hiałorysinów wogóle 
w Wiłeńszcezyźni” uama. Litwinów 
ua palcach można wyliczyć. Jeśli 
„aś Żydzi świecą dziś nieobecnoś- 
cią, to sprawa zupełnie jasna. Fakt, 
nie innego tylkn fakt, skłonił ich 
do nieprzyjecia xaprosin. Dają 
możność wlaściwym twospodarzom 
kraju slanowić o jego losie, sami 
zaś dyskretnie usuwają się w cień 
codziennych zabiegów swoich 
głównie walutowych. Zresztą co 
tu długo się rozwodzić; jakkolwiek 
wypedną. rezultaty akcji wyborczej, 
trzy Czwarte sejmu hędzie za Pol- 
ską, tak, jak my dziś, Ohcemy do 
Polski! 

Brawo, Eutvozjazm. Wszyscy 
wstają » miejsc, nie wyłączając 
poważnaso archiereja na balkonie 
pierwszego piętra. 

Głosowanie 110 głosów za 
wnioskiem. 

— Kto przeciwny. . 

Powstaje dwu delegatów. 

Wniosek przyjety, Na Bali robi 
się nastrój uroczysty. Naraz ktoś 
woła namiętnie: 


— Do Polski! 

| znowu wybuch szalonego 
entuzjazmu. 

— Do Polski! Do Polski! Do 
Polski | 


A. Bieliński. 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni. 


Kupujcie bilety skarbowe! 


Sobnfa 20 sierpnia 1321 r. 
Z a 
kraju. 
—- 


Warszawa. 


(p) Złodziej elektryczny. 
Złodzieje domowi sa sprytni. Doś- 
wiadczyła tego Warszawa, której 
plara są obecnie złodzieje „ele- 
kirotechnievy*. Taki jegomość ðb- 
chodzi domy i gdy ujrz” na 
drzwiach kartke z napisem „dzwo- 
nek nie dzwoni*, lub „dzwonek 
zepsuty”, psoponuje natychmias- 
towa naprawę dzwonka. Jeżeli w 
mieszkaniu jest sama _ służąca, 
wówczas „elektroteehnik* poleca 
jej trzymać w przednokoju odłą- 
czone nmyślnie dwa końce prze: 
wodników, ostrzegając, że jeżeli 
puści, to nastąni Krótkie spięcie 
i pożar. Wtedy „elektrotechnik* 
udaje sie do dalszych pokojów 
celem jakoby sprawdzenia linji i 
wówezas kraduie małe a conne 
przedmioty, leżące zazwyczaj na 
biurku, komodzie, nocnej szafce 
lub kredensie, 

Dokonawszy faktycznie napra- 
wy dzwonka, złodziej oświadcza, 
że po zapłate przyjdzie gdy pań- 
atwo wrócą i oczywiście więcej 
się już nie pokazuje. W ten spo- 
sób okradziono w Warszawie os- 
tatufo szerez mieszkań. 


Poznań. 


(p) Statystyka ludności, — 
Poznański urząd statystyczny roz- 
począł wydawnictwo „Wiadomości 
statystycznych”, — Z zestawienia 
liczbowego podanego, w X L wy- 
nika, że ludność polska w Pozna- 
niu stanowi 90 — 95 proc, ogółu 
mieszkańców, a w ten sposób Po- 
znań jest najbardziej polskiem 
miastem w całej Rzeczypospolitej. 
Liczba ludności wynosi ogółem 
202.302, w tej liczbie polaków jest 
ogółem 188 tysięcy, niemców oko- 
ło 10 tysięcy, żydów aś 4 ty- 
siące. 


Lwów. 


(p) Wielki pożar weglowy, 
W mocy z uedzieli na poniedzia- 
łek zaalarmowano straż ogniową; 
że w gmachu pocztowym przy gl. 
Słowackiego szerzy się wielki po- 
żar. Przybyła na miejsce Straż, 
której prawie cały tren Wyruszył 
pod komendą zastępcy naczelnika 
p, Spaczyńskiego, SkOnstatowała, 
że w piwnicach gmachu głównej 
possty pali się nacromadzony tam 
już na zime węgiel. ' 

Ugaszenie* fero pożaru było 
rzeczą dość trudną, bo przede- 
wszystkiem brak było wody, a po- 
nadto dostep do piwnic wcale nia 
był łatwy. Ostatecznie no prawie 
całozodzinnej zwłoce puszczono 
hydranty w ruch, a równocześnie 
inny oddział straży wynosił we- 
gla na obszerny dziedziniee pocz- 
towy. Straż sama nie mogła jed- 
nak pracy tej podołać. rohec sze- 
go zażądano pomocy wojska, a 6 
2odz. 4,80 rano przyt=la 'ompanja 
sanitarna, btóra przeszło doha 
współdziałała ze strażą. Zlokali- 
zowanie pożaru było tem trad- 
niejsze, że węgiel kamienny obla- 
ny wodą jeszcze lepiej sie pali. 
To też akcja ratunkowa trwała 
pełnych 12 vodziu, do godz, 2,30 
po południu. 

Szkoda przy, dzisiejszych ce- 
nach węzla wynosi dwa miliony 
marek. 

Jak skosstatowano węgiel za- 
palił się sam z siebie z powodn 
gazów wytworzonych podczas u- 
pałów, 


NAUKA. 


x) Wykrycie Źródła radium. East 
Express donosi z Bukaresztu: W Timi- 
scara (Temeszwar) odkryto w czasie 
głębokich wierceń studziennych ciepłe 
źródło zawierające ślądy radium, olo» 
win i żelaza. 


Dzisiejsza pozoda, 


Komunikat państwowego insty 
tutu metereologicznego na dzień 
20 sierpnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnia dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cieplej Wiatry z 
kiernaków północmich. 


Co czyta Warszawa? 


Przegląd prasy. 


Ostatnie sensacyjne wydarze- 
nia w defensywach dały okazje 
prase endeckjaj do nowego ata- 
ku na wojsko i swej stałej śpiew- 
ki o rządach czynników legjono- 
wych w wojsko. 

„Gazeta Poranna“ stara się 
zbacatelizować całe zajście, przv- 
pisując je drobnamn nieporozu- 
mieniu, natomiast oburza się na 
to, iż rząd zajł się tak zorliwie 
tą sprawą, zaniedbując jakoby o 
wiele ważniejsze zagadnienia pań- 
stwowe, 


„, „Panowłe ministrawie: czy steruje- 
cie państwem, czy się bawłcie w pañ- 
stwo? 

Wydaje nam się. że i p. Sosnkow- 
ski i p. Piłsudski najniepotrzebniej za- 
niepokoi się w:tym wypadku. Dokoła 
ich osób nie obraca się przecież cała 
uwaga społeczeństwa. Nąród ma przed 
soba tyle zagadnień i trosk! 

Cała ta zagadkowa afera rozwinąć 
się mogła tylko w atmosferze ciągłego 
niepokoju pewnych osobistości o ich 
pozycje państwowe. Nerwowy pośpiech, 
z jakim przystąpiono do badania „za- 
machu”, wielka pompa, z jaką prowa- 
dzono rewizje, debaty calej rady mini- 
strów—wszystko to świadczy, że niepo- 
kój tych osobistości nabrał wprost cho- 
robliwego charakteru. zbliżonego do ma- 
nii prześladowczej. 

Podkreślić musimy wreszcie conaj- 
mniej łatwowierność, jaką ujawniły prze- 
dewszystkiem czynniki wojskowe, a na- 
stępnie caly rząd w Sprawie rzekomego 
„Spisku”, 

Byle agent, byle prowokacja — i ty- 
+i rwetesu. tyle hałasu na całą Pol- 
ske!™ 

Z całym bezwstydem, 
tetystrcznrm dla tego pisma, 
wysuwa „Gazeta Poranna” inst- 
nuację, iż zaniepokojeuie i śledz- 
two było spowodowane jedynie o- 
bawą Naczolnika państwa i mini- 
stra spraw wojskowych o swe sta- 
nowiska. AŻ nadto przejrzysty 
jest cel rozsiewania takich wia- 


charak= 


domości! 
= x * 

Podobnie pan Stroński stara 

się zbagateligować całą aferę, 
zwalając wine na brak poczucia 
prawnego, bezstronności i spo- 
koin w sferach wojskowych, spo- 
wadcwany jakoby ząagarnięciem 
władzy przez uprzywiljowaną gru 
pe. Przy okazji przypomina pan 
Stroński w swem Spacyficznem 
oświetleniu inne afery wojsko- 
we, jak np. gen. Niesiołowskiego i 
majora Pogorskiego nawołuje do 
występowanią przeciwko panosze- 
niu się grup  uprzywilejowa- 
nyc: 
„Wymika to ze stronniczości, z za- 
chłannego zagarniania władzy i wpiy- 
wów w wojsku c niektóre uprzywi- 
lejowane grupki, z zawiści względem 
ludzi z poza własnej kapliczki i wła- 
snego związku, i to trzeba w dalszym 
ciągu tepić bez litości, Bo tylko dzię- 
ki stanowczemu i wytrwałemu występo- 
waniu przeciw panoszeniu się grupko- 
wych przywilejów w wojsliu wprowadza 
się coraz zdrowsze stosunki ł osiąga 
sie wcale widoczne pod tym względem 
postępy na dosyć jeszcze dlugiej drodze 
całkowitego uzdrowienia”. 

Ale pan Stroński powinien już 
wiedzieć z doświadczenia. ż0 tero 
rodzajn szezucie zupełnie nie 
odnosi skutku, a pozwala tylko 
zajrzeć w zakalisowe cele en- 


decji. 


* * 


« 

„Kurjer Poranny“ podaje je- 
szcze raz przebieg całego zajścia, 
dowodząc, iż afera wynikła już 
po definitywnem przydzieleniu đe- 
fenspwy wojskowej do min. spr. 
wewii., opierając się na zestawie- 
niu dat, i występuje wobec tego 
w obronie wojskowości, która nie 
mogła mieć wobec tero eelu kno- 
cia intryg: 

„Zestawienie dat mówi samo za sie- 
bie. Wojskowość nie mialaby po co 
knuć intrygi, gdyż przegląd hotelu Lip- 
skiego byl dokonany po 9-ym sierpnia, 
czyli wówczas, kiedy sprawa przydzie- 
łenia defenzywy wojskowej do ministe- 
rjum spraw wewnetrznych była już prze- 
sadzona. lImputowanie więc jakichkol- 
wiek intryg naszym sferom wojskowym 
przez niektóre odłamy naszej prasy, 
jest tak bezsensowne, że możnaby nad 
niem ptzejść do porządku dziennego, 
ddyby nie te nad wyraz smutne objawy, 
jakich jesteśmy świadkami. 

Oto, z jednei strony, ciasna, za- 
ściankowa, z niczem się nie licząca, a 
już najmniej z dobrem kraju, partyjność, 
adważa się pamawiać nasza Wojsko- 
wość o stosowanie metod ochrany car- 
skiej”. 

W każdym razie cala 
wywołała dużo wrzawy i wybu: 
chów osobistych, natomiast rze- 
czywista jej posłać i przebie 
jest okryty mgły tajemniczości 


(ek) 


alera 
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Łódź, 


Klsynkacja dieti 
Źle pdlżywianych, 


Polsko-amerykański komitet po- 
mocy dzieciom, amerykański wy- 
dział ratunkowy, zmuszony do 
zmniejszenia ilości wydawanych po- 
siłków dziennych, pragnie jednakże 
zabezpieczyć najgorzej odżywianym 
dzieciom Polski tak zbawienną dla | 
ich organizmu i korzystną dla przy- 
szłości podrastającego pokolenia— 
pomoc żywnościową. Dla osią- 
gnięcia tego celu, należy povp 
wadzić najbardziej sprawiedliwy 
podział żywności między potrzebu- 
jących. Opierając się na dwulef- | 
niem doświadczeniu amerykańskie- 
go wydziału ratunkowego w Wie- | 
dniu, gdzie zbadano około 150,000 
dzieci, polsko-amerykański komitel 
pomocy dzieciom wprowadza obe- 
cnie we wszystkich ośrodkach miej- 
skich Rzeczypospolitej, w których 
prowadzi swą akcję, selekcję dzieci 
według stanu ich odżywiania. Kla- 
sylikacja odbywa się według sy- 


steimu dyrektora kliniki dziecięcej 
przy Uniwersytecie wiedeńskim, 
prof. Pirqueta. System ten polega 
na tem, że między wytniarein sie- 
dzącego dziecka a jego wagą za» 
chodzi stosunek, automatycznie pra- 
wie określający stan odżywiania 
dziecka. Dzięki temu, dzieci łatwo 
mogą być podzielone na poszcze- 
gólne kategorje: dobe, żlę i naj- 
gorzej odżywianych, przyczem czu- 
łość systemu jest lak wielka, że 
poszczególnych klas dzieci jest z 
górą 20. 

W Warszawie prowadzi się ba- 
danie dzieci według lego systemu 
już od 2 tygodni i da tej chwili 
ustalono stan odżywiania około 
7000 dzieci. W przyszłym tygo" 
dniu rozpocznie się tę pracę na 
poraa, Amerykański czerwony 

rzyż przez udzielenie kilku swych 

lekarzy pomaga tej akcji, która za- 
interesuje, przypuszczać należy, 
również ogół lekarzy polskich. 
Akcja ta poza bezpośrednim swym 
wynikiem — zbadania najgorzej 
odżywianych dzieci w Polsce — 
może dać niezmiernie ciekawy ma- 
terjał o stanie rozwoju fizycznego 
dzieci naszego kraju. 


. » 
Na marginesie. 
Perpetuum mobile. 

Próby wynalezienia tak zwane- | 
go perpetuum mobile są w fizycz- | 
nych warunkach życia skazane z | 
góry na niepowodzenie. Jednakże 
powtarzają się one od czasu do 
czasu. Od czasu do czasu zjawiają 
się indywidua, zapatrzone bezkry- 
tycznie w jeden punkt i nie spo- 
strzegające okoliczności, uniemo- 
żliwiających wcielenie w życie ich 
fantastycznych pomysłów. 

Nie można byłoby mieć nit 
przeciwko podobnym próbom, © ile 
by je wykonywano prywatnym 
kosztem i na odpowiedzialność lu- 
dzi, nie związanych z państwem 
Inaczej się rzecz przedstawia, kiedy 
na podtrzymywanie takich fantazji 
trwoni się grosz publiczny. 

Wiem na pewno, że w jednen 
z utrzymywanych przez rząd przed- 
siębiorstw, związanych z wojsko- 
wością a pochłaniających ogromne 
sumy, znalazł się subjekt, opano- 
wany przez natarczywą ideę per- 
petuum mobile i zwrócił się 
do władz o podtrzymanie go i da- 
nie mu środków na dokonywanie 
związanych z tem doświadczeń i 
doskonalenie swego pomyslu. Zna- 
lazi posłuch u nierozumiejących się 
na rzeczy profanów oraz prolekcje 
ludzi wpływowych. Przed przeszlo 
miesiącem mniej wiecej stracona 
już na tę bzdurną imprezę okolj 
75,000 marek. Wobec niskiego 
stanu wałuty polskiej jestto niby: 
niewiele, ale nawet tak nieznaczicj, 
sumy nie należałoby rzucać W 
błoto. 

Robi się« to cichaczem, szvie 
kryto. Nie zaszkodzi więc wych 
griąć to na światło dzienne i wska 
zać tra jeden ze sposobów mario 
trawienia grosza publicznego, 

Pęd ku perpetuum mobile mósi- 
by być zabawny i należeć do dzialu 
humorystyki, gdyby nie był sml- 
tnym objawem bezmyślności i lek- 
ceważenia własności państwowej. 

4, B, de C . 
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Maksym Gorkij. 


Jak wiudoma slynny pisarz To- 
syjski Maksym Gorkii ywróch się do 
poety niemieckiego ze z a: 
elem a pomac dla nmierającego z 
Gorkii 


złodu pardu rosyjskiego 

wogólą „przosłapił” do bolszewików, 
usiłując s*©letylotem swoim uratować, 
eo sie da, r zamiersjacej kaltury ro- 
syjskiaj. Tymezasem, w odpowiedzi 
na ten apri. slynmy również pisarz 


rosyjski Drmilr Mereżkowak?| wysło- 
sowat do iocóż Ianptmana na szpal- 
tach „Denterho Allgemeine: Zeltung" 
pismo w tej sajnej sprawie pomocy 
dla głodującej Rosji. W liście swym 
Mereżkowsli| twiordzi, że Gorkij jest 
jednym z ua większych wrogów ludu 
rosyjskiego służącym jeno za para- 
wan i podporę zbrodniczych rządów 
Lenina 1 towarzyszy. 

W ten sposób idealne jakoby po: 
budki Gnrk*'x zostala jaknajsurowiej 
skrytykowane i potępione, Zważywszy 


rolę, laka Gorkij odgrywa dzisiaj, 
nie od rë y będzie seharakteryzo- 
wać jego "ziułalność, będą bądź co 


badź odzwierciadleniem duszy i sło- 
sunku do świata f swego narodu. 
(Przyp, red.) 


Gorkij był w literaturze rosyj- 
aljej zjawiskiem całkiem nieocze- 
kiwanem. i 

Potężny okres umilowania lu- 
do w życiu rosyjskiej inteliveneji 
miał się jnż ku końcowi. Porzu- 
copo już bohaterskie nastroje i 
promienie niopje, — Inteligencja 
rrzeżywalw naocół okres podcię- 
lyeli skrzydeł, szarzyzny codzien= 
nej | ponurej apatji. — Polityka 
rza dv earstirgo w mezmąconą pew 
nofgią wprowadzała w czyn idee 
Poblrdorczerwa, 8 pozostawiona 
bez naredi inteligencja nie mogła 
nawet w teorii nie przeciwstawić 
nochodowi „trynmfującej świni*. 
Czechow w swych obrazkach z 
bycie rosyjskie:n dał wyczerpu- 
jqcj obraz tego bezdroża i bez- 
ludowości, 

Jezo pornry liryzm i wzrusza- 
jnev sceptycyzm stanowiły praw 
dziwy oddówigk ndezuć, nurtują- 
cyuh intel: encje tych czasów, — 
We odczacia panowaly oczywiście 
i w Jiteratuize.. I nawet wtedy, 
wiy szersze koła tej inteligencji 

uż się zbydziły i jakby zaczęły 
nirząsać z siebie martwotę mi- 
nionpeh dziesięcioleci, sily tuż. 
strasznym głodzie «1892 


cać ku polityce, a 
inteligencja rozpoczęła kult mark 
sizmu w feorji, a przenikanie w 
środowisko robotnicze w praktyce, 
nawet wtedy nastroje w literatu- 
rze mało co się zmieniły. 

foto nagle zjawiło się coś 
dzierskiego i bojowego, coś wy- 
bilnie majorowego i zamaszyste- 
wo, jakieś potężne zwarte wyzwa* 
uje, rzucone w twarz całej his» 
torji, rzeczywistości rosyjskiej, o- 
eólmie przyjetym formom, wszyst- 
kim tradycjomi.. W literaturze 
zjawił się syn obywatela z Niż- 
nego Nowogrodu, który uczył się 
czytać i pisać na psałterzy, był 
| kacharozykiem ua statku, i pie- 
karzem, i roznosicielem 
Bóg wie czem, a wszystko 
czar 24 lat życia. 


Wydarzenie to nie miało pre- 
oedensów, Wprawdzie i przed Gor- 
kijem byli twórcy ze ster niższych 
bez przygotowania, jak Kolcow 
Rieszetnikow, ale stawali oni 
skromnie w rzędach działających 
literatów, nawet mile dotknięci 
eleganckiem SąSjedztwem. Nawet 
nie myśleli o tem, aby Kogoś n- 
ozyó, nie wzywajj do przewartoś- 
ciowania przyjętych zasad. A tu- 
taj nagle jednolita opozycja, kon- 
sekwentny „bant“, a przytem w 
tak pewnym, zaczepnie-ironiczn 
i wesołym toniel.. — Zwolennicy 
„tradycji* uważali i musieli uwa- 
żać tę pewność siebie za bezczel- 
ność, A w rzeczywistości hyła to 
wiara w siebie, i 
w siebie, ile—w swojch ludzi, — 
Ten intruz w Jitergtura: Śzjawił 
się w niej, jako del 
dopiero powstejących warstw de- 
moókracji, różnobatwnej,„miejskiej, 
demiinteligentnej „masy praccją- 
cej, rwącej się do świątlu, już 


pod- 


niaco obeznanej z książką | z e- 
nergją, właściwą każdej rodzącej 
się sile, % energji in siatu nag- 
cendi, Nażącej PrZyByj mi iły 
wydostania Bię z tycji 


Pa 
roku 


„trzeci element" zaczą! się zwra» 
iewolucyjna 


gazet, i przyniosły 


:| wody 
1| nas 


m |Brinsowowi | 


a nawet niotyle | pstatni, 


egat nów'ch, Pe 


Hor i Za- |nastu” Morskiej-Meorsorówny. 


które wtłaczał jąlz czasów poprzewrolowych w 
-| Rosji jelnocześnie z „Dwunasto 
ma* wyszedł wiersz (tylko wiersz !) 
„Seytowie*, Porównując blokow- 
skie poezje przedwojenne, tchnące 
określonym dla autora urokiam 
ełębi lirycznej, z jegn ostatnimi 


śrianków. wW 
przestarzały, feodalny strój po- 
Hcyjpero regime'u. Tych barw- 
nych dzisci miasta, stworzonych 
rozwojem życia miejskiego i prze- 
mysłu, nie dostrzesła i iakby 
przeoczyła rosyjska literatura, Toz- 


wijajneą sie wśról tradycji sie]-|utwórami, w których słychać juź 
skłej kultury i dopiero rozpoczy-|tupot młodnych mas i pachnie 
najaca sie otrząsać z ebłopomań |ulicą, potrafimy ocemić wpływ 
stwa w osobach „nonurego”* Cze-|ogromu zdarzeń, jakie jeszcze 


„nie umarły w życiu”, a już „na- 
rodziły się w pieśni”. 
Blok, który widział 


chowa i „wyczerującewo” Were- 
sajewa... Oto, zdaje się, jest wy- 
tłomaczenie tej meteoryczności, 
z jaką zjawił sie niespodziewanie 
Gorkij. 

Niebawem namacalnie zmienił się 
ton rosyjskiego życia. Nowourodzo 
ny naród miejski nie odwracał się 
od inteligencji, » szukał ja, szedł do 
niej i za nią. Ruch robotniczy sta- 
wiał pierwsze kroki, chwilowo jedy- 
nie na gruncie ekonomicznym. Inte- 
ligeneja coraz goracej i coraz ma- 
sowiej oddawała się pracy w tej 
dziedzinie, nie. iak dotychczas, w 
teorji i 


w reowoi 


ALEKSANDER BLOK. 
(19089), 


i 


i marzeniach, ale w realnej 
rzeczywistości, Potężniała [ala życia. 

Gorkij był nieodrodnem dziecię- 
ciem tej fali, tego początkowe"o O- 
kresu rosyiskiej kultury miejskiej, 
był jej odźwierciadleniem. Był on 
nowym człowiekiem w rosyjskiej li- 
teraturze, gdyż i nową była epoka, 
której był pierwszym bojowcem i 
prorokiem. 

Wiele się od togo censu smieni- 
ło. Wielki ruch wyzwolenia prole- 
tarjatu w rekach nieodpowiednich 
i nieodpowiedzialnych prowodyrów 
przyjął zwyrodniałe formy, zabił i 
zrujnował siebie, niszcząc wszystkich 
i wszystko dookoła. Zamiast przy- 
swoić sobie dotychczasowy dorobek 
kultury wieków i przystosować zo 
do wielkiej idei chrześcjańskiej rów- 
ności 1 braterstwa, zburzył wielką 
świątynię pracy i cofnął życie o ty- 
siące lat wstecz, do poczatku budo- 
wy i narodzin organizacji. W tym 
okrutnym zamęcie część twórczej in- 
teligencji wyginęła, a część uciekła 
przed prześladowaniami panosząceso 
się chamstwa, by z za płotu bezo- 
wocnie ujadać, miast wewnątrz sta- 
naé na czele walki, « otwartą przył- 
bicą, czy też wallenrodycznie. Je- 
dynie Gorkij, wierny ideałom, na 
nrzeczywistnienie których poświęcił 
całe życie, pozostał na stąnowisku, 
by, albo współpracować z nowymi 
„apostołami*, jeżeli ich wyznanie 
wiary odpowiadać będzie ideałom 
poety i proroka ruchu robotniczego, 
albo z wrogiego kulturze odmętu X 
wyratować maksimum dorobku lat] CHARLES BAUDELAIRE: 
minionych, albo w odpowiednim mo- 
mencie stanąć do walki z wewnętrz- 
nym najazdem, albo wreszcie zginąć Szk iCe. 
na stanowisku, jak przystało na czło 
wieka idei i bohatera. 1. Wędrowiec. 
gw. 


7 powodu zgonu Bika 


W ubiegłym tygodniu depesze 
nam wiadomość o 
śmierci Aleksandra Bloka, Jeśli 
szerszym kołom czytelników nie 
znane gą dziwnie niedzisiejsze 
poezje wielkiego rosjanina, to 
stangły na przeszkodzie temu po- 
polityczne, które odcięły 
również intelektualnie od 
teno kraja najgłębszego liryzmu 
i najdzikszej .„wylewności, Blok 
koncentraje w sobie szaleńczy 
stepowy rozmach i ekstatyczność 
mistycyzmu, nacechowane smętną 
rosyjskością nadwołżańską. Prze- 
jąwszy schedę tradycyjną po 
olbrzymach peozji ubiegłego wieku, 
Blok, współczasuy Balmontówi, 
Siewierianinowi, 
tworzy podczas rewolucji 21917 r. 
poemat p, t. „Dwunastu*, który 
jak poszkinowski „Jeździec Mie- 
dziany", krystalizuje przełom 
a nawet więcej; całą 
epoke. Utwór ten, który raczej 
dy jestez ciałem, ni i 


— Powiedz mi, zagadkowy 
człowieku, kogo ty kochasz naj- 
bardziej; ojca, matką, siostrę, 
brata ? 

-— Niemam ani ojca, ami mat- 
ki, ani siostry, ani brata, 

— Przyjaciół? 

— Używasz pan słowa, które- 


nieznaną. 

— Oiczyznę? 

— Nie wiem, pod jaką szeto- 
kością geograficzną znajduje się ona. 

— Piękno? 

— Ciiętnie bym je kochał, gdy- 
by było boskie i nieślniertelne. 

— Złoto? 

— Nienawidzę go, jak wy nie- 
nawidzicie Boga, 

— Więc cóż kochasz, dziwny 
wędrowcze? 

— Kochani obłoki... obłoki, któ- 
fe mkną po niebie... cząrowne oO- 
bioki! 

2. Upojenie. 

Powinno się być w dzień i w 
uocy upojonym. To rzecz najwa- 
żniejsza, to podstawowe zagadnie- 
nie naszego życia. Aby nie od- 
czuwać bezlitosnego ucisku czasów, 
które tiaęzy zamiona i pochyla was 


BA jak pt wszystko wada do ziefti, Dlatego trzą się wiecz- 
Aleksandrowi Blokowi znączeniej "IE upajać, tx» B 
żyjącego wieszcza, i skierowal| ` Ale czem? Winem, poezją, lub: 


piękgem ‘dobra. wszystko jedno, 
czem chcecie, aby tylko być upo- 
jonym. [I jeśli czasami na scho- 
dach podwórza, na zieleniejącej 
trawie rowu przydrożnego, w nie- 
meł samotni swego mieszkania 0+ 
budzicie się na chwile, spostrze- 


nai oczy'* wszystkich poetów 
światu, którzy prześcigają się w 
przekładach *) pierwszego dzieją 


"| Na polski wkrótce nkażą się 
przekłady z liryk Bloka-Tuwima, „Dwu- 


lucji rosyjskiej Chrystusa-zbawi: | 


Ostatni dzień. 


Nad rankiem, zanim każdy obywatel obudzi! sie w pościeli, 
Czując ów sen, co szary przy końct zimy spadl, 
Mężczyzna z ulicznicą w pokoju się ocknęji. 

- Zmierzch lepi! się po kątach, a zaduch był i czad. 


vo treść pozostała mi dotychczas 


siela, umarli w chwili, kiedy po- 


cząto ten symbol przybijać do 
krzyża. 

Smierć Al. Bloka jest ciosem 
Ila rosjan i ciosem dla wszyst- 
kich czytelników osttaniej doby. 


Kiedy ostatnio coraz bardziej 
regalujące sią stosanki nasze z 
Rosją pozwolą zapoznać się bliżej 
obu stronom z najnowszemi dzie- 
tami literatnry, badziemy mogli 
przeczytać jedyny nieznany dra- 
mat Bloka p. t, „Krzyż i róże". 


M. B. © 


Świt spełzał. Beznadziejnie dogasty blade świece, 
Ogarek kończąc płgał, migat skłębiony mrok. 

Za mokrą szybą drżały nagie kobiece plecy, 

Kiedy mężczyzna w lustrze spotkał swój martwy wzrok. 


W zielonym świetle ranka chwiaia się drżąc w koszuli. 
Jak upiór była blada i miała lzawy ślad. 

A jeszcze zeszłej nocy ktoś ją miłośnie tulił, 

Kto przecził sen ów szary, co z końcem zimy spadł. 


Na chłodne piersi zwisły zmięte włygotne włosy, 
W leniwych ialdach ciala tei się szary smet 
Stereząły kanty meblon. Lażaly papierosy... 
Komode: stat w pokoju straszny czerwony sprzęt! 


Aż nagle, niby pożar, jak burza pełna gradu, 
jakgdyby promień ostry wpół rozciął śnieżny lód, — 
Kobieta zogromniała, nie czując więcej czadu, 

I z rozbitego okna powiał poranny chłód, 


Wpadi halas. Pod oknami wierzba rozkwitająca 
Zachwiała się na wietrze, strząsając brudny śnieg... 
Z kościołów zadzwonili. Rozwarli bramę qgrzmiąco. 
Jnż słychać było turkot i nóg tysiąca bieg. 


Ludzie za bramę biegli i wrzało wkrąg podwórze. 
Uliezkę sztachetami zasłaniał krzywy płot. 

A stróże, gazociarze spostrzegli eo na górze, 
Rękoma zamachali śledząc nieznany lot. 


Dzwon huczał Krzyki były i rżenie i szczekanie... 

A tam w zaułku krętym, gdzie ldnił kościelny krzyż, 
Dziewka eprzedajna wyła, zwiastując powitanie, 

W koszuli na kolanach podniosła ręce wzwyżł.. 


A. w górze nad dachami, w skłębionej mgle śnieżycy, 
Ną miejscu chmur, gdzie nigdy nie wzłeci żaden 
Zygzagiem z karmazynu w błękitów tajemnicy, 
Dłoń biała nakreśliła cudowny krzyża znak. 


ptak, 


Spolszczył Mieczysław Braun, 


gając, że upojenie słabnie i prze- 
chodzi, zapytajcie wiatru, fali, gwia 
zdy, ptaka, starego zegara, wszy- 
stkiego, co lata, co jęczy, co pę- 
dzi, co śpiewa i mówi, zapytajcie: 
która godzina; i wiatr, i fala, i gwia- 
zda, i ptak, i zegar odpowiedzą 
wam: „godzina, w której trzeba się 
upajać!* 

Upajajcie się, aby nie zostać 
niewolnikami i ofiarami czasu, 1t- 
pajajcie się bez końca! Winem, 
poezją, lub nawet pięknem... czem 
chcecie. J 


3. Zupa i obłoki. 


Moja mała trzpiotliwa ukochana 
podała mi obiad, a ja patrzałem 
przez otwarte okno jadalni na pły- 
mące w przestworzii zamki,” które 
dobry Bóg buduje z pary, na te 
dziwaczne gmachy, wznoszone z 
nieuchwytnego materjału, | patrząc 
myślałem: 

— Te wszystkie fantastyczne u- 
piorne cudowności mogą się ró- 
wnać jedynie z oczyma mojej pię- 
knej kochanki, tego małego trzpiota 
tego przemiłego zielonookiego dja- 
bełka”. 

Ala w tej chwili poczułem 
gwałtowne uderzenie pięścią w: 
plecy i usłyszałem ochr'pły, cza- 
rujący lla waie stos... włos histo- 
ryczny i jakby matowy oi wódki, 
głos mojej małej, miłej ukochanej: 

— Kielyż już nareszcie skoń- 
czysz zupę, żeby cię djabli wzięli, 
sapo skończona! Na gwiazdy bę- 
dzie patrzał dura! i 

(liolnaczył G. W. 
SAE OORE TEE NAE SE EEE 


)( Sara Bernhardt ciężko zachoro= 
wała. Paryskie dzienniki donoszą, że 
Sara Bernhardt, która bawi chwilowo 
w Belle Isle, ciężko zachorowała, a jej 


stan budzi poważne obawy, 


= 
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Nowe wykonaliska. 


„Times'y* zamieszczają korespon- 
dencję z Rzymu o nowych wykopali- 
skach w Pompeji, które dotąd nie są 
jeszcze dostępne dla zwiedzających. 

Podczas gdy spadkobiercy rzymi- 
skiej cywilizacji przez cztery lata Dyli 
zajęci wojną, prace nad odkopaniem 
Pompeii trwały bezustannie. 

Ca noc specjalni stróże pilnowali 
lic martwego miasta, aby ochronić je- 
go skarby przed złodziejami, posiadaj4- 
cymi zamiłowanie do antyków; codzic:i 
odkopywali i odgrzebywali—często bro- 
dząc po pas w wodzie—ulicę po ulu v. 
dom, po domie miasta, które ongiś by!a 
kwitnąacem miejscem zamieszkania 20-a 
tysiącznej ludności. 

Ogólnie — w przeciwstawieniu da 


„| Herculanum, które dosłownie było po- 


drzebane pod twardą skorupą lawy, — 
Prace w Pompeji są łatwe, gdyż powło- 
ka składa się tutaj po większej części. 
z luźnych, a drobnych odłamków pu: 
meksu. zi > jednak zaledwie połowa 
miasta jest dostępna! dla zwiedzający". 
W drugiej połowie - północno<wschodn. 
zwiedzający nie widzi nic więcej, po: 
nad jedną ulicę i amfiteatr, a mało kto 
krocząc pustem miejscem ku amfite- 
atrowi zdaje sobie sprawę, że pod jegu 
nogami kryje się ta część, która kiedyś 
po odkopaniu będzie najbardziej inte- 
resującą. W każdym razie prace w tych 
miejscach rozpoczęto w r, 1911, lecz 
do dzisiaj wyniki jej są zazdrośnie 
strzeżone przed wzrokiem niewtajenini= 
czonych, chociaż chodzą wieści, że sa 
to rzeczy o wiele ciekawsze od tych, 
które dawniej odkopano. Jestem w sta- 
nie — pizo korespondent „Times'ów" — 
udzielić o tych nowych wykopaliskach 
nieco szczególów. 

Idąc znaną Strada del'Abondanza 
w kierunku północnym dochadzi się do 
„Compitum* (skrzyżowania dwóch ulic). 
gdzie znajduje się duże religijne malo- 
widło, Compitum, było uważane za 
święte miejsce, zwykle ozdabiano je 
|malowidłami i ołtarzami, poświęconyśni 
bóstwom, mającym pod swą opieką dos 
my f skrzyżowanie ulic. Wspomniane 
malowidło dzieli się na trzy części. 


Pierwsza część przedstawia dwus 
nastu stróży, (penates) miasta. Pi” w- 
sze miejsce od strony lewej zajinuje 
Jowisz trzymający w ręku berło i gram, 
obok niego Juno w welonie i z korona 
na głowie. Następne miejsce zajmuje 
Mars w skrzydlatym helinie i krótkiej 
purpurowej tunice, potem Minetwa w 
drugiem peplum i płaszczu. Na pier- 
siach jej przedstawiona jest głowa Me- 
duzy w profilu. Za Minerwą odziany 
w lwią skórę Herkules. Szóstą pos*a- 
cią jest przypominająca chrześcijańskie 
Madonny, Venus w obłoku białegp we* 
lonu trzymająca na rękach małego Ku- 
pidyna, siódmą jest Merkury z berlem 
oplecionem dwoma wężami. Następnie 
idzie Prozerpina, Wulkan, trzymający 
młot w ręce; Ceres koronowana kłosa- 
mi zboża i dzierżąca w ręku pochad- 
nig; Apollo z lirą a ostatnia w szare du 
jest Djana w krótkiej, zielonej tlinict, 
zbrojna w łuk, strzałę i dzidę. Trzywia 
ona w ręku małą, ofiarną paterę. 


Po prawej stronie malowidła widzi- 
my scenę, przedstawiającą Sskładunie 
otiar. Po środku kapłani składają olia- 
ry na mermurowym ołtarzu, po bokach 
tańczą bóstwa „Compitum". Poniżej 
duży, zwinięty w niezliczone skręty 
święty wąż Zbliża się ku ołtarzówi. 

Malowidło to umieszczone jest na 
kamiennym ołtarzu, na którym pozostały 
do dzisiaj popioły z ostatniej ofiary. 

W pobliżu Cempitum znajduje się 
dom ze szezątkami balkonu na pierw- 
szem piętrze. Jest on o wiele większy, 
aniżeli znany „Dom z balkonem“ w 
dostępnej dla publicznosci części 
miasta. Kilka domów dalej, znajduja 
sią inne „Compitum*. Jest tam malo- 
widło, przedstawiające Fortunę i dwa 
bósiwa niosące ofiarną czarę, Drugia 
malowidło, mie tak dobrze utrzymane, 
wyobraża dwu, walczących ze Bobą 
gladjatorów. E 


Na innem malowidlo, również w 
osłatnich czasach odkopanem, widzimy 
wspaniały wóz, ciągniony przez słonie. 
Na wozie stoi pompe'ańska Wenus, o- 
piekunka miasta, a ku niej zbliża się 
Merkury, wychodzący z małej świątyni. 


Lecz nic—przypuszczam—nie zain- 
teresujo tak zwiadzających, jak gospo- 
da, w kiórei do dzisiaj stoją na ziemi 
różnych kształtów amfory, a w kacie 
znajduje się małe ogniska Na ognisku 
stoi naczynie z pokrywką. W naczyniu 
tem znaleziono jakiś płyn, który wi= 
docznie gotował się wlasnie w chwili 
katastrofy. Gospoda ta, jak widać z 
licznych napisów i odezw wyborczych 
napisanych na ścianach, musiała być 
bardzo uczęszczana. Jeden z tych . 2- 
pisów odnosi sią do niejakiego Lollinsa. 
Pomiędzy dużemi literami nazwiska 
widać napis, składający się z mniej= 
szych liter Treść napisu tego poucza, 
że Lollius był duum virom, Etóry miał 
pieczę nad uficami j budynkami, a lego 
pc WSZYSCJ: owinok bduóć na nies 

0 swe głosy wyborcze. AM 
„ Pfawdopodobnie w niedalekfej przy- 
szłości -nowgodkopata cząść Pompel 
będzie otwarta dla wszystkich zwie: 
dzających. i 
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